
Cena num eru 10 grc:

GŁOS LUBAW SKI
BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W ychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

POLSKO ■ KATOLICKA GAZETA

Przedpłata: m iesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,4Ó zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych  spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy it.p.) abonent nie m a prawa żąda­

nia niedostarczonych num erów lub odszkodowania.
______ -- -------------------------------------------------------------

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 nim. na str. 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam . 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
Telefon Nń 59. Konto czekowe^. K. O. Nr. 145266.

•zclonkami drukarni "B. M iłoszewskiego w Nowemm ieście n. Drw.

Nr. 109Rok III. Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 19 września 1936 r.

Wielka mowa Ojca Świętego.
przyniesie pocieszenie wszystkim cierpiącym  
i naprawi wszystkie nieszczęścia.

M owę swoją zakończył Papież udzieleniem  
apostolskiego błogosławieństwa.

Papież przyjął dziś w  Castel Gandolfo około  
450 uciekinierów hiszpańskich, do których wy­
głosił dłuższe przem ówienie.

Na wstępie Papież stw ierdził, źe przybycie  
jego synów, którzy zm uszeni zostali uciec z 
Hiszpanii, jest dlań zarówno powodem boleści, 
jak i radości. Papież ze wzruszeniem  podziwia 
świadectwo dane przez tych, którzy cierpieli 
w imię Jezusa Chrystusa oraz stosuje do nich 
słowa św . Pawła: „Jesteście m oją radością i 
ozdobą“ . Papież podkreślił, że cierpienia te 
przyczyniły się do chwały m ajestatu boskiego, 
tak pogardzanego w Hiszpanii i gdzieindziej w  
chwili, gdy roelega się nowy okrzyk wojenny: 
Bez Boga i praeciw Bogu.

Jednakowoż ciężką boleśdą jest dla Papie­
ża m yśl o tylu m asakrach, zniszczeniach i 
profanacjach, dokonanych ostatnio w Hiszpanii. 
Szczególnym powodem rozgoryczenia jest dla 
Ojca św . m yśl o wojnie bratobójczej, która roz­
pętała się w tym szlachetnym narodzie.

„Jeśli wojna zawsae jest czym ś okrutnym  
i nieludzkim, to co należy m ówić, — pyta Pa­
pież, — patrząc na walkę bratobójczą, o której 
wciąż przychodzą nowe wieści?

Ze wszystkich tych tragicznych faktów  
wypływają bardzo poważne nauki.

Pierwsza z nich stw ierdza, źe w chwili 
obecnej zagrożone są bezpośrednio sam e pod­
stawy wszelkiego porządku, kultury i cywili­
zacji. Ingnorancja religijna nie pozwala m asom  
niestety zorjentować się w niebezpieczeństw ie. 
Z drugiej strony kierownicy sił wywrotowych  
starają się podstępnym i sposobami przyciągnąć 
na swoją stronę katolików m ało przygotowa­
nych, a czynią to na rzecz niezmiennego pro­
gram u nienawiści i destrukcji.

Inna nauka wypływa z faktu jeśli niena­
wiść tych nieprzyjaciół kieruje się szczególnie 
przeciw Kościołowi Katolickiemu, oznacza to  
że jedyną Przeszkodą dla ich burzycielskiego 
dzieła jest doktryna chrześcijańska nauczana 
przez kościół. To też wszędzie gdzie w jaki­
kolwiek sposób zwalcza się kościół, walka ta 
w ostatecznym  wyniku idzie zawsze na rękę 
siłom wywrotowym . W istocie w społeczeń ­
stw ie, gdzie zasady kościoła m ogły by się 
swobodnie rozprzestrzeniać i całkowicie stoso ­
wać wszelki dobrobyt byłby całkowicie za­
pewniony zwłaszcza, że do tych zasad kościół 
dodeje pom oc duchową, potępiając i dezapro-  
bując wszelkie zaniedbania, inercję i opór, 
któtfe są owocem słabości ludzkiej i złej woli. 
Cóż tedy m oże uczynić Kościół katolicki, jeśli 
jego dobroczynny wpływ na rodzinę, m łodzież  
i lud napotyka na wszelkiego rodzaju  przeszko­
dy. gdy prasa katolicka jest zwalczana i skuta  
kajdankami, podczas gdy pozostawia się cał­
kowitą swobodę prasie, która oczernia kościół 
katolicki, wprowadza zam ęt do idei i głosi ja­
kieś nowe religie?

Pozostawiając na boku inne okoliczności 
Papież pragnie udzielić błogosławieństwa obec­
nym , wszystkim ich braciom odległym i cier­
piącym oraz — ponad wszelkiem i względam i 
politycztnymi i światowymi — wszystkim tym , 
którzy podjęli się trudnego i niebezpiecznego 
zadania obrony i przywrócenia praw godności 
Boga oraz religii.

Poświęciwszy następnie końcowy ustęp  
swej m owy tym , którzy dali wyraz swemu sta­
nowisku wobec kościoła katolickiego czynam i 
haniebnym i i okrutnym i aktami prześladowanie, 
Papież wezwał obecnych, aby zgodnie z naka­
zam i chrześcijańskiej nauki darzyli ich m iłoś­
cią, m iłosierdziem i przebaczeniem oraz m o­
dlili się za nich aby serca Ich otworzyły się 
dla prawdy, aby powrócili do Ojca, który na  
nich Czeka.

Powrót ich będzie dla Papieża największym  
świętem . Papież dał również wyraz nadziei, 
że wkrótce nad pięknym niebem Hiszpanii za­
płonie tęcza pokoju trwałego i pewnego, który

Narady posłów i senatorów nad polityką 
społeczną.

Jak wiadom o przez szereg m iesięcy par­
lam entarna Grupa Pracy rozpatrywała kilka  
ważnych zagadnień zarówno z dziedziny in­
spekcji pracy, jak i polityki gospodarczej.

Obrady te w czerwcu b. r. zostały przer­
wane z powodu ferii letnich przyjęciem w dru­
gim czytaniu szeregu tez w dziedzinie wym ie­
nionych zagadnień. Obecnie grupa pracy po­
dejmuje dalsze obrady. Posiedzenia Grupy od­
będą się dziś i jutro Na posiedzeniach tych  
opracowane tezy przyjęte zostaną w trzecim  
czytaniu, po czym podane będą do wiadom ości 
publicznej.

B. senator Boguszewski oskarżony o działalność 
komunistyczną.

Warszawa, Zostało zakończone dochodze­
nie przeciwko aresztowanym w końcu sierpnia 
kom unistycznymi redaktorem zlikwidowanych 
czasopism radykalnych, oraz przeciwko inteli­
gencji kom unistycznej, wśród której znajdowali 
się właściciele księgarń, profesorowie i t. d.

Akt oskarżenia będzie sporządzany w naj­
bliższym czasie.

W śród oskarżonych znajduje się b. senator 
Stefan Boguszewski, którem u udowodniono dzia­
łalność kom unistyczną, szkodliwą dla państwa 
oraz kontakty z wybifenym i kom unistami zagra­
nicznym i.

Grozi m u kara od 6 do 15 lat więzienia.

2,775 mlljonów franków?
Domysły na temat polskiej pożyczki 

we Francji.

W iadom ości szczegółowe o pożyczce, którą  
Polska m a zaciągnąć we Francji, są nader ską­
pe. Ponieważ kom unikatów urzędowych ani 
polskich, eni francuskich w tej sprawie nie 
ogłoszono, prasa snuje dom ysły.

Ostatni zeszyt Londyńskiego „Economista“ 
podaje, że pożyczka ta wyniesie:

450 m iljonów franków gotówką na inwe­
stycje w polskim przem yśle zbrojeniowym ;

375 m iljonów franków tytułem pokrycia  
dostawy Polsce surowców przez Rosję; sum ę tę 
Francja m a zapłacić Rosji eksportem swych  
wyrobów;

975 m iljonów franków kredyt redyskonto­
wy, któćy Banque de France m a otworzyć Ban­
kowi Polskiem u;

975 m iljonów franków w postaci dostaw  
sprzętu wojennego przez przem ysł francuski; 
dostawy te będą korzystały z gwarancji skar­
bu francuskiego.

Razem więc pożyczka wynosi sum ę 2.775  
m iljonów franków, czyli prawie  m iljard złotych.

161.470 bezrobotnych otrzymało pracą na 
robotach publicznych.

W edług danych wojewódzkich biór Fundu­
szu Pracy i ich ekspozytur na dzień 5 bn*. na 
robotach publicznych zatrudnionych było ogółem  
161,470 osób. __

M iędzy innemi nai terenie m . st. W arszawy  
zatrudniono zgodnie z zestawieniami na tenże 
dzień 5.128 bezrobotnych, na terenie wojewódz­
twa warszawskiego  — 17,226 bezrobotnych, łódz­
kiego _ 15.779 bezrobotnych, kieleckiego  18.609  
poznańskiego — 10.328, pom orskiego 12 933  
śląskiego — 14,529 i krakowskiego — 20.108.

„Niech żyje armia! —
Niech żyje naród!11

Powitanie tego roku wojsk, powracających  
z m anewrów, m iało w całej Polsce niezwykle 
jednolity charakter. W szędzie m anifestacje by­
ły serdeczne i radosne. — Społeczeństwo z 
niekłam nym entuzjazm em  witało tych „którzy  
bronią".

„Polska Zbrojna" konstatuje, że w m ani­
festacjach na cześć powracających żołnierzy, w  
m anifestacjach, w których wzięło udział setki 
tysięcy ludzi, jest najlepszy dowód zrozum ienia 
roli i pracy wojska przez społeczeństwo.

Ta powszechność hołdu, złożonego wojsku  
przez naród, świadczy również o tern, źe cie­
szym y się z każdego jego nowego postępu, źe 
chcielibyśm y w nim widzieć wojsko najlepsze. 
Tę atmosferę przyjaźni zrozum iała doskonale  
naSza arm ja:

Odczuł to bardzo głęboko nasz żołnierz gdy  
po drogach, kwiatami usłanych krocząc, pat­
rzył dum nie i radośnie w oczy rodaków. 
Gdyby m u wolno było wówczas przemówić, 
powiedziałby napewno: „Nie żal m i m oich  
trudów, bo widzę teaaz, że jestem potrzebny  
i cieszę się, że wy to rozum iecie". A gdyby  
m u wolno było wznieść okrzyk, zawołałby z 
pewnością: „Niech żyje naród".

Komuniści sprowokowali krwawe zajścia 
w Hrubieszowskiem.

W ARSZAW A. W kilku wsiach powiatu 
hrubieszowskiego i zam ojskiego województwa  
lubelskiego władze państwowe stw ierdziły dzia­
łalność wywrotową agitatorów , którzy  stosowali 
bezwzględny teror wobec m iejscowej ludności. 
W związku z tern zarządzono ostatnio rewizje 
u dzia-łaczy kom unistycznych, aresztując ich i 
przekazując władzom sądowym .

W dniu 16 bm . w traktacie przeprowadza­
nia rewizji we wsi Zuków (gm . M iączyn) pow. 
hrubieszowskiego zebrała się większa grupa  
wywrotowców, która pragnąc udarem nić aresz­
towanie ich przywódców, zaatakowała oddział 
policyjny. Do policji oddano szereg strzałów  
rewolwerowych w wyniku czego zostało ran­
nych 3-ch policjantów. Jeden z nich zm arł w  
szpitaJu w Zam ościu.

Dowódca oddziału policyjnego polecił od­
dać w powietrze salwę ostrzegawczą, gdy zaś 
to nie odniosło skutku i wywrotowcy w  dalszym  
ciągu nacierali na policję, oddział policyjny 
zm uszony był w  obronie własnej dać strzały do  
atakujących. W czasie- starcia zabitych zostało  
5 wywrotowców.

Po przywróceniu spokoju władze bezpie­
czeństwa aresztowały 15 znanych kom unistów- 
podżegaczy.

„Ustrój bolszewicki w Niemczech nie wyżywiłby 
10 miljonów ludzi1.

BERLIN. Dzienniki podając dosłowny tekst 
ostatniej norym berdzkiej m owy kanclerza Hit­
lera, zwracają uwagę na ustęp, w którym kanc­
lerz m ówi o ustawicznych  klęskach głodowych 
w Rosji i dochodzi do następującego wniosku:

„Jeżeli bolszewłzm owi nie udało się zapew ­
nić wyżywienia jednego niechłopa przez 9-oiu  
chłopów w rolniczej Rosji, cóż dopiero działo­
by się w Niem czech, których 2 i pół chłopa 
m a dostarczyć 7 i pół niechłopom artykułów  
żywności.

Hitler operując tem i cyframi wywodzi w  
konkluzji, że ustrój bolszewicki w Niem czech, nie 
m ógłby wyżywić nawet 10 m iljonów ludzi".

W ciągu 3 lat o ISO tysięcy Żydów mniej... 
ale w Niemczech.

BERLIN. W edług danych wydawnictwa 
żydowskiego  „Almanach des Schockenyerlages", 
liczba wyznawców  religji m ojźeszowej w Niem ­
czech zmniejszyła się od r. 1933 o blisko 100  
tysięcy. 83 wyem igrowało, około 2.000 wystą­
piło ze związków religijnych. Pozostałe 14.500 
przypada na nadwyżkę zgonów.
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S y tu ac ja n asza jes t n ad a l d a lek a o d p o m y śln e j.
Mowa wicepremiera inż. Kwiatkowskiege na konferencji gospodarczej.

W e w to rek 1 5 b m . ro zp o czę ła s ię w m in i- i  
ste rs tw ie S k arb u k o n fe ren c ja in fo rm acy jn a, k tó -1 

rą zag a ił p . w icep rem ie r in ż . E . K w ia tk o w sk i I 
n astęp u jący m p rzem ó w ien iem :

W  im ien iu w łasny m i w  im ien iu m o ich k o -.| 
lęg ó w p . m in is tró w reso rtó w g o sp o d arczy ch , ś 
d rz ięk u ję p ano m za p rzy jęc ie n aszeg o zap ro szę- ‘ 
n ia i p rzy b y c ie n a k o n fe ren c ję w  k tó re j p rag - ■ 
n iem y o m ó w ić k ilk a ’ aasad n iczy ch tem ató w , w ią - s 
żący ch in s ty tu o je r p ań stw o w e i p ry w atn e ży c ie | 
g o sp o d arcze w  jed n ą o rg an iczn ą ca ło ść .

Z n a jd u jem y s ię o b ecn ie w w ażn y m p u n k c ie 

ew o lu c ji g o sp o darcze j.
S y tu ac ja n asza jest n ad a l b ard zo d a lek a o d - 

p o m y śln e j, te rn n ie m n ie j cech u je ja w y raźn e ? 
p ię tn o p o p raw y i to p o p raw y d o ść w ie lo stro n n e j.

A le n ie w  D y m leży is to ta rzeczy . B ęd zie - 
m y m o g li w sp ó ln ie stw ie rd z ić szereg r t iew ą tp li- 
w y ch o b jaw ó w , tak d o d a tn ich , iż p rzed p ó ł ro - - 
k iem n ie m o g ły o n e m ieć zn am io n rea lizm u . ? 
D z iś sta ły s ię o n e fak tem , a le n a t le w y d arzeń ।  
i n a t le sy tu acy j m ięd zy n aro d o w y ch i w ew n ętrz - J 
n y ch , fak ty te strac iły a iieco n a sw y m c iężarze 
g a tu n k o w y m .*

G d y d aw n ie j ew o lu c ja g o sp o darcza p o ży ty -1 
w n a lu b n eg a ty w n a p rzek sz ta łca ła s ię n a d łu - 
g ie j fa li z jaw isk i czasu , to w sp ó łcześn ie id z ie - *  
m y n ap rzó d lu b w stecz w p o stęp ach k o o ju nk - p 
tu ry n ag ły m i sk o k am i.

Możliwość skoku wzwyż

I d z iś —  w ed le m o jeg o ro zu m ien ia i o d ó zu - s 
c ia sp raw y , sto im y p rzed m o ż liw o śc ią d o k o n a- ? 
n ia w y raźn eg o i m o cn eg o sk o k u w zw y ż . S am a J 
sy tu ac ja —  p o lity czn a i g o sp o d arcza, zew n ętrz- | 
n a i w ew n ętrzn a —  w y m ag a o d n as n a p rze - ? 
c iąg n a jb liższeg o —  m o że n ie zb y t d łu g ieg o a 
o k resu— b y śm y b y li szczeg ó ln ie m ąd rzy , w ew - p 
n ę trzn ie s iln i, z ró w n o w ażen i, sh arm o n izo w an i i J 
en erg ican ji w  d z ia łan iu .

M am y szczeg ó ln ie k o rzy stn e i p o zy ty w n e ' 
n a ło żen ia i d u że m o ż liw o śc i d o w y g ran ia . N ie j  
jed n ą z p rzeszk ó d ro zw o ju u su n ę ła n am n a ? 
ch w ilę sam a sy tu ac ja . R o ln ic tw o o g ó ln ie s ię I  
w zm acn ia, a p o lsk ie ro ln ic tw o m a szczeg ó ln ie 
k o rzy stn e p ersp ek ty w y . K o n su m c ja w ew n ętrz- 
n a i h an d e l zew n ętrzn y m ają d z iś lep sze w a- j 
ru n k i ro zw o ju . U św iad o m ien ie p o trzeb y ro zb u - ? 
d o w y p rzem y słu w  P o lsce p o g łęb iło sn ę . Z e • 
ź ró d ła m iaro d a jn eg o i au ten ty czn eg o p rzed sta - j  
w io ie le ' ży c ia g o sp o d arczeg o m o g ą d o w ied z ieć j  
s ię , że n ie ty lk o d z iś , a le i ju tro ich p racy g o s­
p o d arcze j, p rao y tw ó rcze j i sp o łeczn ie w arto ś- 
c io w e j jest p ew ne i n ie n arażo n e n a żad n e w y - i  
sk o k i n ied o jrza ły ch , n iep rzem y ślan y ch czy n ie - 
p rzed y sk u to w an y ch p u b liczn ie d ecy z ji.

Waluta wzmacnia się.

P o d staw y sta ło śc i n aszej w alu ty w zm ac- i 
n ia ją s ię co raz w y raźn ie j. R y n ek p ien iężn y p o - i  
w o li a le sy stem aty czn ie o d b u d o w u je s ię . Z ja - i 
w ia s ię in ic ja ty w a p ry w atn a w  zak res ie in w e- j 
sty cy j g o sp o d arczy ch . Z jaw ia s ię tu i o w d z ie i j 
p o w ró t d o ren to w n o ść , a o b jaw y te —  o i le  
ty lk o n ie p o s iad a ją cech n iezd ro w ej sp ek u lac ji a 
rząd w ita z zad o w o len iem i z u zn an iem .

Polityka zdrowego rozsądku.

M o źn ab y zd e f in io w ać , iż p rag n iem y p ro - ; 
w ad zić p o lity k ę g o sp o d arczą „ zd ro w eg o ro z - s 
sąd k u“ , p o lity k ę w zm acn ia jącą s iły g o sp o d ar- E 
cze n aro d u p o lsk ieg o i ca łeg o sp o łeczeń stw a , i

S k rzy n k a z am ety stu j
P O W IE Ś Ć

8 (C iąg d a lszy ).

W szed łem d o p o k o ju , ab y s ię o te rn p rze - j  
k o n ać . D w óch p an ó w i jed n a d am a s ied z ie li ? 
w  zak ło p o tan iu p rzed sto łem , n a k tó ry m leżące ' 
w  n ie ład z ie k arty św iad czy ły , że je tam n ie -; 
c ie rp liw a rzu c iła ręk a . Jed n y m z p an ó w b y ł 0 
w łaśn ie W ili  B eato n .

—  Z au w aży ła —  m ó w ił —  że m ło d z i b aw ią | 

s ię w eso ło . C iek aw y jes tem , k tó ra z je j s io - 
strzen ic p rzy p łac i d z iś z ły h u m o r c ioc i?

— W ątp liw o ść tę ła tw o ro zstrzy g n ąć j  
m o żn a —  o św iad czy ła d am a, s ied ząca o b o k n ie -1 
g o . —  O d k ąd n ad z ie ja p o zb y c ia s ię A lb erty n y f 
sta ła s ię d la n ie j p ew n o śo ią , ca łą żó łć sw o ją 5 
p rze lew a n a d ru g ą n ieszczęśliw ą o f ia rę ; s ły szą- S 
łam —  d o d a ła , n ach y la jąc s ię , ab y je j s ło w a 
n ie d o sz ły n iep o żąd an y ch u szu —  że w  n ieb ie - h  
sk im p o k o ju aż w rza ło o d n ap o m n ień , jak ich g 
u d z ie la ła D o ro c ie^C am erd o n . N iew iad o m o , o co | 
je j ch o d z i, g d y ż b ied n a d z iew czy n a ro b i m o ż li- i  
w e w y siłk i, ab y s ię c io tce p rzy p o d o b ać . N ie - 
k tó re jed n ak k o b ie ty m ają w  so b ie ty le z ło śc i, ”  
że k to ś aa to k o n ieczn ie p o k u to w ać m u si.

T o rzek łszy , rzu c iła trzy m an e d o ty ch czas 
w  ręk u k arty .

D ałem zn ak B eato n‘ o w i i w y szed łem n a 
w eran d ę . P o o h w ili o n sta ł ju ż p rzy m n ie .

—  B eato n — rzek łem , zm ierza jąc p ro sto 
d o ce lu —  n ie zn am y s ię d aw no , a le z p ie rw - § 

zw iązan eg o z tw ó rczą p racą ek o n o m iczn ą w  
p ań stw ie. P rzec iw staw iam y s ię h as łu „ jak o ś 
to b ęd z ie ‘ , p rzec iw staw iam y s ię w szelk im p o­
m y sło m , że d ro g ą k u g la rs lw a m o żn a stw orzy ć 
jak ieś w arto śc i, p o zy ty w n e i trw a łe. P rzec iw­
staw iam y s ię ten den c jo m ro z ro stu e ta ty zm u 
w szelk ie j an arch ji i w sze lk ie j ro b o c ie d estru k­
cy jn e j zaró w n o g o sp o d n rcz r j jak i p o lity czn e j 
i w zy w am y ca łe sp o łeczeń stw o d o w sp ó łd z ia­
łan ia w  czy n n e j w alce z s ian iem zam ętu w  P o l­
sce, a w sp ó łd z ia łan ie to m u si b y ć w y raźn e 
i ak tyw n e ,

„Belgia, ta Polska as Zschcdzie —

Polsko, to Beigjćs na Wuhodzie'4
P rzem ó w ien ie K ard y n a ła P ry m asa P o lsk i f ia  

K o n g res ie K ato lick im w  B e lg ii

B R U K S E L A W  w ie lk im  k o n g res ie k a to­
l ik ó w b e lg ijsk ich w z ią ł u d z iu ł k s. k ard y n ał 
P ry m as A u g ust H lo n d . P o d czas k o n g resu Jeg o 
E m in en c ja w y g ło sił p rzem ó w ien ie , w k tó ry m  
p o w ied z ia ł m . in .:

,,W  1 8 6 3 ro k u , w p ie rw szy m K o n g res ie k a­
to lik ó w  b e lg ijsk ich w M alin es b ra ł u d z ia ł jak o 
n u n c ju sz ap o sto lsk i, rep rezen tan t S to licy św . 
u w aszy ch d z ie ln y ch p rzo d k ó w , arcy b isk u p 
L ed ó cho w sk i, sy n n aro d u p o lsk ieg o , w ó w czas 
p o d z ie lo n eg o i stacza jąceg o b ó j k rw aw y o św ą 
n iep o d leg ło ść . D z isia j sy n te jże P o lsk i, ju ż 
w o ln e j i o d ro d zo n e j, n astęp ca k ard y n a ła L ed ó - 
ch o w sk ieg o n a sto licy św ię to -w o jc iech ow e j, 
jes t szczęś liw y i d u m n y , że sta je p rzed w am i, 
d ro d zy k a to licy b e lg ijscy , w  ch arak te rze P ry­
m asa te j P o lsk i, k tó ra jest zd ecy d o w an a w zu­
p e łno śc i o d eg rać sw o ją h is to ry czn ą ro lę , jak a 
je j p rzy p ad ła w u d z ia le w śró d in a ro d ów k a to­

l ick ich .
M o żem y d z is ia j, jak d aw n ie j, stw ie rdz ić 

u d erza jące "p o d o b ień stw a p o m ięd zy n iezaw is łą 
B e lg ją , a w o ln ą i n iep o d leg łą P o lsk ą , p o m ięd zy 
p o ło żen iem m ięd zy n aro d o w y m n aszy ch o b u n a­
ro d ó w , p o m ięd zy ich id ea łam i sp raw ied liw o śc i 
i i p o k o ju , p o m ięd zy ich k o śc ie ln y m ży c iem 
i d z ia ła ln o śc ią o p a trzn o śc io w ą w d z ie jach o d­
k u p io n e j lu d zk ośc i T e w y raźn e an a log ie p o­
tęg u ją n asze d aw n e b ra ters tw o i w ięzy w za jem­
n e j sy m patji o raz 'śzcaere j p rzy jaźn i. P o zw ó l- 
d e m i, że w 7 te j u ro czy ste j g o d a in ie z ło żę o ś­
w iad czen ie , iż k a to licy p o lscy p rzep o jen i są 
u czu c iem n a jg łębszeg o szacu n k u d la k a to lick ie­
g o i g o d n eg o k ró la B e lg ó w . S ą p e łn i en tu z jaz­
m u d la w aszeg o w ie lk ieg o d z ie ła k o śc ie ln eg o 
i n aro d o w eg o , jak im  są m is ję b e lg ijsk ie .

W sp o m n iaw szy n astęp n ie o w d z ięczn o śc i 
d la b isk up ó w b e lg ijsk ich , za ich sto su n ek d o 
ro b o tn ik a p o lsk ieg o , las. P ry m as P o lsk i sk o ń­
czy ł n astęp u jący m W n io sk iem :

B e lg ja , to P o lsk a n a zach o d z ie E u ro py —  
a P o lsk a , to B e lg i > n a eu ro p e jsk im w sch o d z ie . 
B e lg ja i P o lsk a, to tw ie rd ze w ia ry , szań ce 
ch ry stjan izm u , k lu czem re lig ijn eg o p o łożen ia 
E u ro p y , b ram ą ze w sch o d u i zach o d u d o K ró ­
les tw a C h ry stu so w eg o . Z ca łą b e lg ijsk ą w y ­
trw a ło śc ią , z ca łą p o lsk ą zac ię to śc ią b r« ń m y 
sw o ich p o zy cy j w o b liczu rew o lu c ji k o m u n i­
sty czn e j i w o ju jąceg o b ezb o żn ic tw ^ .

N iech źy je B e lg ja! B e lg ja w o ln a , p raco w ita7, 
k a to lick a , d ro g a s io strzy ea P o lsk i.

szeg o rzu tu o k a u m iem o cen ić cz ło w iek a , p rag -; 
n ę w ięc szczerze zu p e łn ie p o stąp ić z to b ą . ; 
Jestem zan iepo k o jon y . P o k o ch a łem k o b ie tę , y 
n ie w ied ząc, czy o d p łaca m i w za jem n o śc ią . ।  
U czu c ia m o je p o d rażn io n e ta jem n icą , d o k tó re j r 
ty p rzy czy n iłeś s ię p o częśc i. M am n a m y śli | 
o p o w iad an ą p rzez c ieb ie w czo ra j ran o h is to r ię f 
o m ło d e j d z iew czy n ie , sto jące j n ad p rzep aśc ią , J 
p raw do p o d o bn ie z in ten c ją rzu cen ia s ię w  
o tch łań .

—  O p isy w a łem w ten sp o só b sen m ó j —  ; 
o d p arł z p o w ag ą

—  O te rn b y liśm y u p rzed zen i; d la m n ie ą 
jed n ak o p o w iad an ie tw o je , B eato n , n ie m iało j 
zn aczen ia u łu d n eg o sn u . L ęk am s ię , źe zn am s 
tę d z iew czy n ę i w iem , co ją sk łan ia ło d o tak 
ro zp acz liw eg o k ro k u . Z a w sk azó w k ę w ty m  
w zg lęd z ie s łu ży ć m o że d o p ie ro co s ły szan a p rzy 
z ie lo n y m sto lik u ro zm o w a. C zy ż m y lę s ię , 
B eato n‘ ie ?

U czu c ie , k tó reg o stłu m ić n ie m o g łem , czy - | 
n iło , źe g ło s m ó j d rża ł p rzy ty ch s ło w ach . Ó n | 
w ięc p rzez w sp ó łczu c ie , lu b z w ro d zo n e j d o b - b  
ro c i serca rzek i:

—  O p o w iad a łem sen m ó j, zech c ie j p am ię tać , ।  
iż p rzy te rn o b sta ję . N iek tó re teg o sn u szcze- J 

g o ły zach o w a łem ży w o w p am ięc i. T w arz ! 
d o jrzan ej d z iew czy n y zw róco n a b y ła k u m o rzu ; ś 
n ie w id z ia łem je j ry só w . Z a zb liżen iem s ię j 
m o jem u c iek ła i w esz ła d o teg o d o m u .

—  W szak ta p an n a n a leża ła d o w y ższe j Ś 
k lasy k o b ie t? — n y ta łem , d o ty k a jąc jeg o | 
ram ien ia .

B y ło b y o b jaw em sk ra jn ie p o ża ło w an ia g o d­
n y m , g d y b y śm y w  o b ecn ej sy tu ac ji i o tw ie ra­
jący ch s ię m o ż liw o śc i n ie w y k o rzy sta li w ca łe j 
p e łn i d la w zm o cn ien ia ek o n o m iczn eg o n a jsze r­
szy ch w arstw lu d n o śc i w  P o lsce .

Jesteśm y rząd em ca łe j R zeczy p o sp o lite j i  
p racu jem y z n a jlep szą w o lą i n a jw y ższy m so li­
d arn y m w y siłk iem , b y o d ro b ić to w szy stk o , co 
sta ło s ię fa ta ln y m w y tw o rem d łu g o trw a łeg o 

k ry zy su .
P racu jem y o czy w iśc ie n ie w  im ię k o rzy śc i 

c« y ch w a ły jak ie jś g ru p y lu d z i, a le w  im śę za­
b ezp ieczen ia p rzy sz ło śc i P o lsk i —  m o ż liw ie n a j­
lep sze j w t y m n iesp o k o jn y m i sk łó co n y m 

św iec ie .
Zerwać z biernością.

Ż ad en jed n ak rząd n ie d o k o n a cu d u o d ro­
d zen ia w  śro d o w isk u b ie rny m lu b s łab y m .

P raca , en erg ia , ta len t, u czc iw o ść są p o d sta­
w ą ro zw o ju p ań stw i sp o łeczeń stw .

P o lsk a zn a laz ła s ię o b ecn ie w w y ją tk o w e j 
sy tu ac ji zezw ala jące j n a zn aczn e p o p raw ien ie 
je j p o ło żen ia g o sp od arczego , a le to za ło żen ie 
w y m aga n iezw y k łe j so lid arn o śc i w y siłk u i tro­
ch ę w ia ry w e w łasn e s iły .

S o lid a rn o ść w y siłk u m o że i m u si b y ć o p ar­
ta o św iad o m o ść ce ló w p o lity k i g o sp o d arcze j.

P o n iew aż o m aw ian ie zasad teo re ty czn y ch 
często zac iem n ia sp raw ę, p rze to p rag n ę z ilu s t­
ro w ać l in ie n aszy ch d ążeń n a k o n k re tn y ch w y ­
n ik ach d z ia ła ln o śc i d o ty chczaso w e j.

S tąd p o w sta ła m y śl o d z is ie jsze j k o n fe ren c ji 
in fo rm acy jn e j i sw o b o d z ie d y sk usy jne j.

N a p e łn ie jszą sy n tezę p rzy jd z ie n ieb aw em 
czas w  o k res ie ses ji b u d że to w e j.

Z a p o śred n ic tw em p an ó w ap e lu jem y d o 
w ie lu o b y w ate li R zp . b y w  w y tiw a ły m  co d z ien­
n y m w y siłk u g o sp o d arczy m m n o ży li p raw a in ­
d y w id u a ln e i zb io ro w e P o lsk i.

30 miijonów masek gazowych dla ludności 
angielskiej.

Wiedeń. A n g ie lsk ie m in iste rs tw o sp raw 
w ew n ętrzn y ch zam ó w iło o b ecn ie —  w ed le d o­
n ies ień z L o n d y n u —  3 0 m iljo nó w m asek g azo­
w y ch d la lu d no śc i cy w iln e j n a w y p ad ek w y b u­
ch u w o jn y .

P ro d u k c ja ty ch m asek ro zp o czn ie s ię z k o ń­
cem b ieżąceg o m iesiąca. F ab ry k i an g ie lsk ie w y ­
rab iać b ęd ą d z ien n ie 5 2 .0 0 0 tak ich m asek . N a- 
ten ce l p rze ro b io n a zo sta ła o d p o w ied n io d aw n a 
fab ry k a b aw e łn y w  H ack b o u rn e n a w sch o d n iem 
w y b rzeżu A n g lji. M ask i te p rzech o w y w an e b ęd ą 
n astęp n ie w  sp ec ja ln y ch m ag azy n ach w  k ażd em 
m ieśc ie A n g lji i ro zd aw an ie n a w y p ad ek a tak u 
lo tn iczeg o p rzez w ład ze p o licy jne j w śró d lu d­
n o śc i.

Kluczowe pozycje pod Somosierrą 
wpsdły w ręce powstańców.

H E N D A Y E . R ad jo stao ja w B u rg o s zaw ia­
d o m iła w e w to rek w ieczo rem o n o w y ch su k­
cesach w o jsk p o w stań czych . M . in . u d a ło s ię 
o d d z ia ło m p łk . E scam ez , o p eru jący m n a p ó łn o c  
o d M ad ry tu , za jąć d w ie b ard zo w ażn e p o zy c je 
p o d S o m o sie rrą . B liższe szczeg ó ły teg o su k­
cesu n ie są jeszcze zn an e , lecz s ły ch ać , że 
czerw o n i p o n ieśli zn aczn e stra ty w lu d z iach i  
m aterja le w o jen n y m .

—  T ak jes t, to jed n a z m ieszk an ek tu te j­
szy ch o d p arł z n iech ęc ią — m ia ła n a so b ie5 
d łu g i p łaszcz i n a te rn o g ran icza ją s ię m eg o - 
sn u szczegó ły . N ie u m ia łb y m n aw et o b jaśn ić  ̂
czy b y ła b ru n e tk ą, czy b lo n d y n k ą .

W id ząc źe n ic w ięce j n ie w ie, czy tę ,/ pó . 
w ied z ieć n io ch ce , u śc isn ą łem g o aą ręk ę i 
ch c ia łem w ró c ić d o sa lo nu , g d y d w łę p rzech o­
d zące o so b y zw róc iły n a s ieb ie m o ją u w ag ę. 
Jed n a z n ich b y ła p an i L an s in g , d ru g ą D o ro ta .

C io tka w y w o ły w ała s io strzen icę , a tw arze 
ich zd rad za ły ro zd rażn ien ie , św iad czące , że 
m u sia ły m ieć jak ieś p rzy k re z so b ą za jśc ie .

D o ro ta zw łaszcza p o w strzy m y w a ła z tru d­
n o śc ią w y b u ch g n iew u , a g d y zn ik ła z p rzed 
o czu m o ich za sw o ją k o rp u len tn ą to w arzy szk ą , 
d o jrza łem ty lk o je j ręce , zac isk a jące s ię k u r­
czo w o Jak że p rag n ą łem p o ch w y c ić te d ło n ie , 
ro z tw o rzy ć je d e lik a tn ie i zo b aczy ć , czy n ie 
u k ry w a ją czeg o .

Ju ż w ch od z iłem d o sa lo n u , g d y zn o w u za­
trzy m ał m n ie w id ok o so b y , k tó rą sp o tk ać g o­
rąco p rag n ą łem . U jrza łem A lb erty n ę M u rray , 
s ied zącą b ez p rzy m u su , jak s ied z ieć zw y k li c i, 
k tó rzy sąd zą , że są sam i i n ie p rzy p u szcza ją , 
iżb y ich ś led zo n o .

S tan ąłem , ab y p rzy p a trzy ć s> ię lep ie j je j 
ład n e j tw arzy czce . N ieaap rzeczen ie b y ła p iękn a 
k o b ie tą , n ie d z iw iłem s ię , że S in c la ir u leg ł 
u ro k o w i je j w d z ięk ó w . P rzy p u szcza łem , źe g d y­
b y m ó j p rzy jac ie l m ó g ł ją w id z ieć o d p o czy w a­
jącą p o zm ęczen iu , p o zb y łb y s ię n a zaw sze 
trap iący ch g o w ątp liw ośc i.

(C iąg d a lszy n astąp i) .



B A. W S K 1CBA

S p ę d b e k o n ó w w N o w y m m ie ś c ie  ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
odbędzie się w dn iu 21 w rześn ia br. (pon ied*zu I 
łek o godz. 6 rano jak następu je: K o ło R a- ; 
don ino , N iem . B rzozie, N ow ydw ór, M ałe j W iel­
k ie B ałów k i, B ratjan , m ajątk i (zg łosz. indyw i-J 
dualne) G w iździny , K am ionka, L ekarty , M a- 
rzęc ice, N ow em iasto , Z ajączkow o, W ^aw row ice, ' 
S am pław a, R akow ice, M roczno , K urzętn ik ■ 
M iko ła jk i.

S p ę d b e k o n ó w w L u b a w ie
D odatkow y spęd bekonów w L ubaw ie od- I 

będzie się w  dn iu 21 w rześn ia br: (pon iedz ia łek ) r 
o godz. 6 .30 rano . I lość odb io ru bekonów 1 
150— 180 sztuk . P P . P rezesów K ó ł proszę , 
o zorgan izow an ie dow ozu . S pow odu k ró tk iego r 
term inu , przy jm ow ' ne będą w y jątkow e sztuk i | 
n iezgłoszone. K o lejność na spędzie jak w  dn iu 
14 . bm t.j.: P rątn ica, W ałdyk i, B yszw ałd , S am p­
ław a, G rodziczno , m ajątk i zg łosz. indyw idualne. ; 
O staszew o, S w in iftrc , Z ie lkow o, Z ło tow o, R ożen-■ 
ta l, L ubstynek , R um ian , Z w in iarz, O m ule, C zer- 
l in , R um ien ica, G rabow o, K azan ice, T argow isko , 
M ontow o, L ubstyn , L ubaw a.

N astępny spęd bekonów w L ubaw ie w  dn iu 
28 . w rześn ia br. o godz. 6 rano . Z g łaszać naj­
późn ie j do dn ia 24 . w rześn ia br. do Instruk tc- 
r iatu H odow l. N iezg łoszone sztuk i n ie będą 
na spędzie odebrane.

B o lesław G rochow sk i Instruk to r H odow li.

S p ę d b e k o n ó w w  J a b ło n o w ie  
odbędzie się drri  a 21 w rześn ia jak następu je: 
G odz. 6 30 L ip ink i, K ono jady , M ileszew y, L is- 
now o. 6 .50 P łow ęż, 7 .00 książk i, 7 .20 B uk G ó­
ra le, 7 .30 N ow a W ieś, G órale, P iecew o, Jagu- 
szew ice, K itnow ko, 7 .50 O setno , 8 00 D ąbrów ka, 
Jabłonow o Z am . 8 .10 O strow ite, 8 .20 R yw ałd 
K ró l., L inów ko, 8 .30 B ursztynow o, S w iec ie fo lw Ś 
8 .50 S um ów ko, L em barg , 9 .00 K ruszy^ .

(— ) F urm ańczyk Instr. P . I. R .

Kronika.
Newemiasto, dn ia 18 w rześn ia 1936 r

P iątek f  S uchy dz. Józefa z K
S obota f  S nc> y dz. Januarego 
N iedz iela E ustachego , Z uzanny 
P on iedz ia łek M ateusza ap . ew .

S łońca: w schód o godz. 5 .16 zachód o godz. 17 46

I

Z miasta i powiatu.

Z a w o d y g n ia zd o w e , 3S o k o ła“ .
Nowemiasto. W n iedz ie lę , dn ia 20 w rześn i ? 

odbędą się na stad ion ie sportow ym zaw ody gn iazdow e 
lekkoatle tyczne „S oko ła** N ow egom iasta w 7 sk ład k tóryś u > 
w chodzą: d la druhów starszych ■ p ięc iobó j: b ieg 100 m ir.,' 
pchn ięc ie ku lą, skok w dal, skok o tyczce i b ieg 400 m tr. r 
D la m łodzieży m ęskie j bo je indyw idualne i to : b ieg 60 ? 
m tr., pchn ięc ie ku lą, skok w dal i skok w  zw yż.

P oczątek o godz. 14-te j.
W stęp na bo isko bezp łatny . Z arząd

Z P a ń s tw o w e g o G im n a z ju m .
D oroczne W alne zebran ie K o ła R odzic ie lsk iego pr; y ;■ 

państw , g im nfaz jum w  N ow em m ieśc ie odbędz ie się w po- : 
n iedz ia łfck dn ia 21 bm . o godz. 19-te j w  au li g im nazja lne j, j j

Z arząd ko ła oraz dyrekc ja zak ładu prosi uprzejtr. 
w szystk ich R odziców i O piekunów m łodzieży g im nazja lnej ' 
o l iczne i punk tualne przybyc ie,

Z s a li s ą d o w e j.
Nowemiasto. U bieg łej środy odby ły się przed | 

tu t. S ądem G rodzk im rozpraw y karne, na k tó rych zasą- 
dzen i zosta li:

G abrie l W ładysław z C ichego za-n iepraw ne łow ić- C 
n ie ryb , na 1 m ieś, aresztu .

S adow sk i B ron isław ze S łupa za przyw łaszczen ie ; 
row eru , 3 m ieś, aresztu z zaw iesz. na 2 la ta .

K o łeck i Jan z L ekart za k radzież ubran ia, 2 m ieś, 
aresztu bezw zg lędnego .

K urgan Józef z K urzętn ika za k radzież kosy . 1 m ieś. 
aresztu z zaw iesz. na 2 la ta .

S tępn iak A dam z S um ow a za k radzież drob iu, 
1 m ieś, aresztu z zaw ieszen iem na 2 la ta .

P rzeradzk i z N ow egom iasta za k radzież 2 b luz p .w . 
1 m ieś, aresztu z zaw iesz. na 2 la ta .

C zap lińsk i W ład. z B uczku pow . B rodn. za przy­
w łaszczen ie kw itu bez u iszczen ia należnośc i 1 m . aresztu .

L itz Jan z K ro toszyn za k radzież row eru , 8 m ieś, 
aresztu , z tego 4 m ieś, darow ano na m ocy am nesiji.

K ap itu lscy Jan , Józef, A n ie la i S tencler T eofila za 
zm uszen ie (odebran ie praw n ie zajętych gęsi), po 2 tygod­
n ie aresztu .

Ł ug iew icz R om an i H elena z N ow egom iasta, za zn ie­
w agę urzędn ika w czasie praw nego w ykony w an ia obo­
w iązków służbow ych , po 1 m ieś, aresztu , przy c jzym 
ostatn ie j zaw ieszono karę na 2 la ta .

D z iś o p e re tk a „H ra b in s H m c s " w L u b a w ie
W  ostatn ie j chw ili przypom inam y że dziś t. j. w ' 

p iątek , dn ia 18 w rześn ia 1936 r. o godz. 20 .15 w iecz. w  sa- 
l i H ote lu pod O rłem w ystaw ia O pera i O peretka pod dyr. 
Z ygm unta W ojc iechow sk iego przep iękną, m eledy jną i i 
przebo jow ą operetkę w 3 ak tach K ahnaua p t. „H rab iaa 
M arica“ .

P ozosta łe b ile ty w  cen ie od 75 gr. do 2 .50 z ł. jesz- ; ; 
cze nabyw ać m ożna od godz. 6-te j w  księg . p . Jankow sk i 
a od godz. 7-m ej przy kasie teatru .

N ie lu d zk i o jc ie c p rzy k u ł u m y s ło w o c h o re g o  
s y n a d o ła ń c u c h a .

Lubawa. N io lada sensację i zrozum ia łe oburzen ie 
w yw o ła ło u jaw n ione przez po lic ję postępow an ie posiada­
cza 80 m orgow ego gospodarstw a w  R um ien icy (w ybnd .), 
ro ln ika A nton iego Jaw orsk iego , w obec sw ego um ysłow o 
chorego syna. P rzed n iedaw nyn \ czasem m ianow ic ie , }  
doszło do w iadom ości po lic ji, iż w yżej w ym ieniony ro ln ik  
pozbaw ił w olnośc i sw ego chorego um ysłow o syna. P rze- . 
prow adzono docho dzen ia, przy czym usta lono następu jący 
stan rzeczy : W c iem nej i c iasnej kom orze znalez iono ; 
32-letn iego chorego W ładysław a, k tó ry sku lony i be> 
odzieży leża ł na zbrudzonym puzez sieb ie i cuchnący m ę 
barłogu , przew iązany w pasie łańctiehem od w iązan ia 
byd ła, k tó rego drug i kon iec przym ocow ano do su fitu

ODEZWA
do rojników powiatu lubawskiego.

n ie b e zp ie cze ń s tw ie  i S ą s ie d z l n a s i zb ro ją s ię d z ie ń i n o c !!... N ie  
błędów naszyć p rzo d k ó w -  n ie b ę d z ie m y o rg a n izo w a ć o b ro n y , g d y ju ż b ę d z ie za -  

óóiiio! W h s t -  ro ln ik P o ls k ę b u d o w a ł; ro ln ik i te ra z m o że i m u s i P o ls k ę

Roln^y iiyli, s ą I b ę d ą fu n d a m e n te m N a ro d u i P a ń s tw a P o ls k ie g o i d la te g o te ż ro l-  
nie m&ze zabraknać tam, g d z ie Id z ie o o b ro n ę n a ro d o w ą .

O tw o rzy ł s ię F im o rs k ś K o m ite t „D a ru R o ln ic tw a n a F . 0 . N .“ W d n iu 1 1 b m za w ią -  
w się . w v ds „P o w ia to w y K o m ite t D a ru R o ln ic tw a n a F . 0 . N .“ s k ła d a ją c y s ię
i członków ZsrządLi T. R . P re ze s ó w  K ó łe k R o ln ic zy c h , p rze d s ta w ic ie li s p ó łd z ie ln i ro ln ic zy c h , 
banków, urasjh . j. ■ ójtów i s o łty s ó w . P o w ia to w y K o m ite t „D a ru R o ln ic tw a n a F . 0 . N .“ w y ­
łoił niżej podpisany „K o m ite t W y k o n a w c zy 8 1 .

Shsswie w e zw s n is „P o m o rs k ie g o K o m ite tu i n a s z P o w ia to w y K o m ite t u c h w a lił -  
ay Jrdcy powiatu iławskiego złożyli F . 0 N . p rzy n a jm n ie j p o 2 k g . ży ta z 1 h a ., c zy li p o  
1 fot. z morgi w re to rze , lub w g o tó w c e , lic zą c p o 14 g ro s zy za 1 k g . W  g m in a c h zo rg a n izu ją  
s ię k o m ite ty g m in n e .

R o ln ic y p o w ia tu lu b a w s k ie g o  I
N ie c h a j n ie za b ra k n ie ża d n e g o z n a s n a lis ta c h s k ła d k o w y c h ,
; nie'M nie b ę d z ie m ia rą n a s ze g o p a trio ty zm u s k ła d k a m in im a ln a  I .. D a jm y  —  n a c o  

^5 s e c -  b o d a je m y n a O b ro n ę N a ro d o w ą -» d a je m y n a u trzy m a n ie w o ln o ś c i n a sze j 
i n a s zy c h p rzy s z ły c h p o k o le ń .

W y d z ia ł W y k o n a w c zy „P o w ia to w e g o K o m ite tu D a ru R o ln ic tw a n a F . 0 . N .“
(- K s. nrob . Z abrock i —  przew odn iczący (-) W ładysław W ełn ick i zast. przew odn iczącego 

(— ) G en i W araksiew iczow a, całonk in i ( ) Ł ukaszew sk i, cz łonek
(—  K arczew sk i, cz łonek ( ) S iersayńsk i, cz łonek

(— ) Z ed lew sk i, cz łonek .

C hory by ł pozbaw iony .w szelk ie j op iek i ze strony dom ow­
n ików , o czem zresztą św iadczy brak odzieży , brudny 
barłóg , oraz w ielk ie w ycieńczen ie. C horego uw o ln iono 
z łańcucha i oddano pod op iekę Z arządow i G m innem u 
w P rątn icy .

Jak tw ierdz i Jaw orsk i, um ysłow o chorego syna n ie 
poddał badan iu lekarsk iem u, an i też n ie posła ł do za­
k ładu z obaw y przed znacznym i kosztam i, a w iązał go 
d latego , aby się n ie w ydala ł z poza dom u, gdyż staw ał 
się coraz groźn ie jszym d la o toczen ia. N ie odpow iada to 
praw dzie, gdyż jak w ykazały dochod zen ia Jaw orsk i jako 
w łaśc ic iel 80-c iom orgow ego gospodarstw a ro lnego , jest m a- 
terjaln ie dobrze sy tuow any , a chory n iebezp iecznym d la 
o toczen ia n igdy n ie by ł.

N ieludzk iego o jca, w raz z ak tem dochodzeń od­
staw iono do S ądu G rodzk iego w  L ubaw ie, gdzie też.zosta ł 
um ieszczony w y^ęz ien iu sądow ym do dyspozyc ji pro­
kuratora.

Z e b ra n ie R o d zk ó w .
D yrekc ja g im nazjum m iejsk iego w L ubaw ie zapra­

sza R odziców na organ izacy jne Z ebran ie K o ła R odzicdw , 
k tó re odbędzie się w  dn iu 21-go w rześn ia (w  pon iedz ia- 
łsk ) o godzin ie 15 ru . 30 w a u 1 i g im nazjum przy u licy  
G dańsk ie j 25 . '

D yrekc ja g im nazjum m iejsk iego w L ubaw ie sk łada 
n in ie jszem f irm ie K sięgariiia Jankow sk iego w L ubaw ie 
przy u l. Z am kow ej serdeczne podziękow anie za o fiarow a­
ną G im nazjum zupełn ie now ą m apę P o lsk i.

ta k u rs m  s tfte ls n ie n a k u ro p a tw y .
Lubawa. N a zebran iu P ow iatow ego K lubu M yśli ­

w ych w L ubaw ie, odby tym w dn iu 14 w rześn ia 1936 r. 
uchw alono zarządzić d la cz łonków K lubu na terenach 
k lubow ych S am pław a-B ia łagóra w przysz łą n iedz ie lę tj.  
dn ia 20 w rześn ia br. konkursow e strzelan ie na kuropatw y 
o nagrody . U prasza się c udzia ł w szystk ich cz łonków7, po­
siadających karty łow ieck ie. Z b ió rka o godz. 13-e j przed 
oberżą p . M inętty w S am pław ie.

’ P rzypom inam y, że w m iesiącach w rześn iu i paź­
dziern iku odbyw a się rykbw isko i odstrza ł najsz lachet­
n ie jsze j zw ierzyny łow nej je len i-byków jest dozw o lony 
nocą. Z pow odu dobrych w arunków na terenach k lubo­
w ych w S am pław ie-B ia łagóra należy w ykorzystać czas 
rykow iska przy po ln i księżyca i jaknajliczn ie jszy brać 
udzia ł na w spó lnych czatach . B liższych in fo rm acy j m ożna 
zasięgnąć u prezesa w zg lędn ie sekretarza K lubu.

P o ża r zs g ro d y .
T tiszev^o . D nia 15 , w rześn ia 1936 r. w ieczorem 

pow sta ł pożar w  zagrodzie ro ln ika P ankow sk iego A ugu­
styna w  T uszew ie. P ożar straw ił cały dom m ieszkalny , 
oraz częśc i ruchom ości znajdu jących się w tym dom u. 
S palony dom by ł m urow any z drew n ianą strzechą i  
przedstaw ia ł w artość oko ło 1500 z ł. O gó lną szkodę w y ­
rządzoną przez pożar, a w ynoszącą 2o l5 z ł, ' pokry je w  
zupełności ubezp ieczen ie.

P ożar praw dopodobn ie spow odow any zosta ł w ad li- 
w »ą budow ą kom ina. D ochodzen ia prow adzi po lic ja .

D o ży s ik i w iw in ia rc u .
K ó łko R oln icze w S w in jrfrcu urządza w n iedzie lę , 

D O Ż Y N K I z urozm aiconym

G odz/2 po po łudn iu zb ió rka fu rm anek i banderji 
konnej przed loka lem zabaw y i  w y jazd na n ieszpory 
O godż. 3 .30 uszeregow anie do pochodu na począt­
ku szosy .
w ręczen ie w ieńców ze śp iew am i i tańcam i naród , 
koncert, podczas k tó rego odbędzie się aukcja am e­
rykańska i strze lan ie do tarczy .
O godz. 7 przedstaw ien ie p .t. „C H R A P A N IE Z  
R O Z K A Z  U “ .
Z abaw a taneczna do rana.
O jak najliczn ie jszy udg ia ł presij Z A R Z Ą D .

dn ia 20-go w rześn ia 1936 r. 
n iże j podanym program m : 
h 1 ; C * “  ' ’ ‘

2 .

3 .
4 ,

6 .

Ś m ie rć za c h ą ć zg o d y
G niew kow o. N a zabaw ie w G niew kow ie 

r; restaurac ji parku m iejsk iego w yn ik ła bó jka 
m iędzy uczęstn ikam i.

' P ow aśn iónych ehcia ł pogodzić robo tn ik Jan 
C hcia łkow sk i z"  G niew kow a. W  m om encie gdy 
zb liży ł się do k łócących się, jeden z n ichchw i- 
c ił nóż i u top ił go w gard le C hcia łkow sk iego-

R annego przew iez iono do szp ita la gdzie 
zm arł n ie odzyskaw szy przy tom ności.

Z brodn i te j dopuścił się robo tn ik B ron isław 
M rozińsk i z W alcerzew a. Z arządzono zan im po­
śc ig , do tvchrsas jednak n ie schw ytano go .

W sprawie pokazów owoców.
N aw iązując do naszego kom un ikatu w  spra­

w ie m ających się odbyć w nasdym pow iec ie 
pokazów ow oców uprzejm ie kom un iku jem y 
cz łonkom naszym , że pokazy ow oców odbędą 
s ię w dn iu 5 . X . br. w  L ubaw ie i w dn iu 6-go 
X . br. w N ow ym m ieśc ie.

W pokazach m ają być w ystaw iane najdo­
rodn ie jsze ow ece jab łek, grusz, śliw ek , w ino­
gron i t. d . Z każdego gatunku należy przy­
go tow ać 10 do 15 sztuk.

W  pokazach pow inn i w ziąć udzia ł w szyscy 
ro ln icy posiadający sady i ogrodn icy . O prócz 
ow oców m ogą być też w ystaw iane różne okazy 
w arzyw i roślin , np . burak i pastew ne, cukrow e 
bruk iew , m archew , cykoria , traw a sudańska, 
pejza, kukurydza, so ja, czum iza itd .

R oln icy i ogrodn icy chcący w ziąć udzia ł w  
pokazie pow inn i n iezw łoczn ie zg łosić się ust­
n ie w zg lędn ie p isem n ie do b iu ra T ow arzystw a 
R oln iczego P ow iatow ego w N ow ym m ieśc ie w  
term in ie jak najk rótszym . Z g łoszen ie p isem ne 
pow inno brzm ieć:

D o
T ow arzystw a R oln iczego P ow iatow ego

w N ow ym m ieśc ie
N in ie jszem zg łaszam sw ó j udzia ł w poka­

z ie ow ocarsk im i dek laru ję : 1) jab łka oćm ia- 
ny 2) grusze odm iany 3) śliw y odm iany itd .

Im ię i nazw isko oraz adres T R P .

O k rę g o w e ze b ra n ie p re ze s ó w K ó łe k R o ln ic zy c h .
W  pon iedz ia łek dn ia 21. IX. 1936 r. o 

godz 11 w Lubawie i we wtorek dnia 22. IX 
1936 r. o godz. 11 w Nowymmieście odbędą 
s ię 2 okręgow e zebran ia prezesów K ó łek R ol­
n iczych . W  L ubaw ie na sał> p . P io trow icza. 
W  N ow ym m ieśc ie na S ali R ady P ow iatow ej.

N a zebran iach om ów iona zostan ie spraw a 
m ających się odbyć pokazów ow ocarsk ich w  
pow . lubaw sk im .

W  zebran iach tych pow inn i w ziąć udzia ł 
w szyscy prezesi K ó łek R oln . w raz ie n ie m oż­
ności przybyc ia ich zastępcy .

T ow . R oln . P ow .

| g | i o k a z ji 1 0 -ie c ia is tn ie n ia m e g o za k ła d u  
^ fo to g ra fic zn e g o

urządzam

H w czasie od 1 września do 1 października

I KONKURS
na najpiękniejsze dziecko 
powiatu lubawskiego

H Jury konkureowe składać się będzie 
g z członków Komisji egzaminacyjnej

Cechu fotografów

D la najp iękn iejszych dziec i przeznaczan i 
H pon iższe nagrody :

1 . n a g ro d a 5 0 z ło ty c h ,  
d u ży p o rtre t w ra m ie k o lo r, 
d u ży p o rtre t k o l. b e z ra m y  
d u ży p o rtre t b ro n zo w y  
zd ję c ie b e zp ła tn e
mogą wziąć udział dzieci 
do lat 7-miu.

A  zatem R odzice fo tografu jc ie W asze 
pociechy w m oich

Z a k ła d ac h  F o to g ra fic zn y c h w N o w y m m ie ś c ie
i filii Lubawie

F. LUBOWIECKI, mistrz fotografii.

2 . „
3 . „
4 .
5 . i,

XV konkursie
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Wrzenie na Ukrainie Sowieckiej.
Salwa armatnia do zbuntowanych chłopów.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

B U K A R E S Z T . M ieszk ań cy w io sek , leżą­
cy ch p o ru m u ń sk im b raeg u D n iestru , tu ż p rzy 
u jśc iu rzek i, u s ły sze li o n eg d a j w  n o cy g w a ł­
to w n ą k an o n ad ę arty le ry jsk ą ze stro n y so w iec­
k ie j. P rzy p u szczen ia , że o d b y w a s ię t łu m ien ie 
jak ieg o ś b u n tu o k aza ły s ię s łu szn e .

B u k aresz teń sk i „U n iv e rsu l“ d o n o s i, że  
w śró d ch łop ó w n a U k ra in ie trw a ł o d d aw n a 
fe rm en t p rzec iw k o k o m isa rzo m b o lszew ick im , 
k tó ry w zm ó g ł s ię , g d y p rzy stąp ion o d o rek w i­
zy c ji zb o ża .

K o m isa rze te ro rem u trzy m u ją lu d n o ść w  
k arb ach . Z a n a jm n ie jsze n iep o słu szeń stw o ca łe 
ro d z in y zsy łan e n a S y b ir . Z am o rd o w an ie 
k ilk u k o m isa rzy p rió ez ch ło p ó w zao strzy ło 
śro d k i rep resy jn e .

P rzed d w o m a d n iam i z jaw ili s ię k o m isa rze 
zb o żo w i w d w u w io sk ach n iem ieck ich , p o ło żo * - 
n y ch w  p o b liżu D n iestru . C h ło p i n iem ieccy o d­
m ó w ili w y dan ia te j i lo śc i zb o ża , jak ie j żąd a li 
k o m isarze . W ó w czas zarząd zo n o aresz to w an ie 
k ilk u  ro d zń i i zag ro żon o , że ca ła lu d n o ść ze­
s łan a b ęd z ie n a S y b ir .

W  n o cy ch ło p i areszto w ali k o m isa rzy zb o­
żo w y ch , jed en z> n ich zd o ła ł jed n ak w y p u śc ić 
k ilk a rak ie t św ie tln y ch , k tó re w id ocz tie b y ły  
ze stro n y ru m u ń sk ie j- B y ło to h as ło d la o d­
d z ia łó w w o jsk o w ych w O v id io p o lu . W  g o d z in ę 
p ó źn ie j zag rzm ia ły arm aty . O b ie w sie zo sta ły 
zn iszczo ne , o p ó r cn ło p ó w z łam an o z ca łą b ez­

w zg lęd n o śc ią .
P o zo sta ły ch p rzy ży c iu ch ło p ó w zap ęd zo n o 

n a ty ch m iast n a stac ję , za łado w an o d o p o c iąg u 
i o d w iez io n a n a p ó łn o c .

Nowy gatunek zboża.
O d 6 0 la t, b o o d ro k u 1 8 7 5 , ro b io n o w  

N iem czech w y siłk i ażeb y w y h o d o w ać k rzy żó w­
k ę z p szen icy i ży ta . W y n ik i te u w ień czo n e 
zo sta ły ju ż p rzed k ilk u  la ty p o m y śln y m w y n i­
k iem . W ed le o sta tn ich d o n ies ień , teg o roczn y 
zb ió r n o w eg o g a tu n k u zb o ża , k tó ry b y m o żn a 
n azw ać „p szen< co -ży tem“ , w y k aza ł, że k rzy­
żó w k a d o sko n a le s ię u d a ła , że d z ied z iczn o ść 
n o w eg o z ia rn a jest ju ż p ew n a . W  n a jb liższy ch 
la tach m o żn a w ięc b ęd z ie u p raw iać ten n o w y 
g a tu n ek zb eża w e w ięk szy ch ro zm ia rach . D o 
u p raw y w ch o d z ić b ęd ą w g rę z iem ie lże jsze .

O g ło szen ie
o przystąpieniu do parcelacji.
S ta ro stw o P o w iato w e p o d a je d o w iad o m o śc i 

o só b za in te reso w an y ch , że p rzy stęp u je d o p ar­
ce lac ji m aj. p ań stw o w eg o , p rzy ję teg o o d N ad­
leśn ic tw a w K o n stan c jew ie a p o ło żo n eg o n a 
te ren ie g ro m ad y Wielkie Radowlske powiatu 
wąbrzeskiego o o b szarze 1 2 2 ,8 0 ,0 0 h a .

C h cący ch n ab y ć z n ieg o z iem ię w zy w am 
d o z ło żen ia zg ło szeń n a p rzep isan y ch d ru k ach 
d o d n ia 10 października 1936 r. D ru k i, k tó re 
w y d a je b ezp ła tn ie S ta ro stw o , m ają b y ć d o k ład­
n ie w y p e łn io n e p rzęz za in te reso w an ych i p o d­
p isan e p rzez w łaśc iw y U rząd G m in n y a o i le  
stara jący s ię p o ch o d z i z o b ceg o p o w ia tu tak że 
p rzez w łaśc iw e S ta ro stw o .

Z g ło szen ia z ło żo n e p o ty m te rm in ie lu b n ie 
w y p e łn io n e n a leży c ie n ie b ęd ą ro zp atry w an e . 
Z g ło szen ia n ieu w zg lędn ień © jak ró w n ież w sze l­
k ie zap y tan ia w  ty m k ie ru n k u p o zo stan ą b ez
o d p o w id d z i.

Z g ło szen ia n a n ab y c ie z iem i n ie p o d leg a ją 

o p ła to m stem p l.

W ąb rzeźn o , d n ia 1 5 w rześn ia 1 9 3 6 r .

Z a S ta ro stę P o w ia to w eg o (— ) W o ło szy ń sk i.

N aw o zy sz tu czn e jak :

Kainit, Sól Potasową, Tomasynę 
i Supertomasynę, Mączkę Fosfory­
tową, Superfosfat, Azotnlak gra- 
nulowy i mielony.

p o leca

„ROLNI K“
S p ó łdz ie ln ia ro ln -h an d low a 

L U B A W A ,  te ł. 3 9 N O W E M IA S T O te l.4 9 

R Y B N O te l. 2

Kalendarze =====
terminowe

j u i nadeszły

KSIĘGARNIA
B. MIŁOSZEWSKI
NOWEMIASTO N. DR.'/.

R Y N E K  N R . 1 9 . T E L E F O N N R . 5 9 .

G Ł O S L U B A W S K I

1.900.000 ton węgla wywieziemy do Włoch
W  R zy m ie zak o ń czo n e zo sta ły ro ko w an ia 

i p o d p isan o szereg u k ład ó w , p o lsk o w łosk ich l i ­
k w id u jący ch is tn ie jący n a sk u tek n a sk u tek 
san k cy j stan rzeczy . U sta lo n e zo sta ły sp ec ja l­
n e k o n ty n g en ty to w aro w e, p rzy czy m u reg u lo­
w an ie b ieżący ch p o lsk ich ro k o w ań f in an so w y ch 
n astąp i p rzez d o d a tk o w y w y w ó z to w aró w .

N ajw ażn ię jszą p o zyc ję » a jm u je k o n ty n g en t 
n a w y w ó z w ęg la d o W ło ch , k tó ry n a n a jb liższy 
o k res ro czn y p o cząw szy o d 1 p aźdz iern ik a r . b . 
w y n o s ić b ęd z ie o k . 1 .3 0 0 ty s . to n . Ł ączn ie z 
n iew y k o n an y m i jeszcze d aw n y m i d o staw am i P o l­
sk a d o sta rczy W ło ch o m w  p rzec iąg u ro k u o k o­

ło 1 .9 0 0 ty s. to n w ęg la .
K o n ty n g en ty n a in n e to w ary o b o w iązu ją 

d o k o ń ca r . 1 9 3 6 .
Z u w ag i n a is tn ie jące w  o b u k ra jach o g ra­

n iczen ia d ew izo w e w y zn aczo n o sp ec ja ln e k o n­

ty n g en ty p ła tn icze .
P o lek # zn io s ła p ie rw sza g o sp o d arcze san k c je 

an ty w łosk ie . O b ecn ie n astąp iło ca łk o w ite u reg u­
lo w an ie w zajem n y ch sto su n k ó w g o sp o d arczy ch .

Próba moralności
P rasa am ery k ań sk a p o d a je ; P rzec ię tn y w iek  

2 2 -u o só b , sk azan y ch n a śm ie rć n a fo te lu e lek­
try czn y m i p rzeb y w a jący ch o b ecn ie w w ięz ien iu 
S in g -S in g , w y n o si —  1 7 la l! P rzec ię tn y zaś 
w iek w ięźn ió w S in g -S in g u , sk azan y ch n a d o ży­
w o tn e w ięz ien’ e —  w y n o s i 2 2 la ta .

T e cy fry w iek u , św iad czące o ro zm ia rach 
p rzestęp czośc i w śród m ło d z ieży am ery k ań sk ie j, 
są n iez łą p ró b k ą m o ra ln ośc i.

Śmiertelny pojedynek na rewolwery
Śmiertelnie postrzelony zabił nożem 

przeciwnika.
M ieszk ań cy w si Z arzecze p o d S o ch aczew em 

F r. K am iń sk i i W ł. M icha lak sąs iad u jęcy ze 
so b ą o m iedzę m ie li ju ż o d d aw n a zad aw n io n e 

n a t le m ają tk o w y m sp o ry .
W reszc ie p o stan o w ili zak o ń czy ć sp ó r p o je­

d y n k iem .
W y b ra li m ie jsce sp o tk an ia , a p is to le ty p o ­

stan o w ili zastąp ić rew o lw eram i.
O o zn aczo n e j g o d z in ie p rzec iw n icy czarn o 

u b ran i stan ę li n a m ec ie i n a d an y zn ak zaczę li 

strze lać.

M ich a lak ran io n y trzec ią k u lą w b o k w y ­
c iąg n ą ł z k ieszen i n ó ż , p o d b ieg ł d o p rzec iw n ik a 
zad a jąc m u śm ie rte ln y c io s w  szy ję .

K am iń sk i o sta tk iem s ił zd o ła ł jeszcze w y s­
trze lić , ran iąc c iężk o w  b rzu ch M ich a lak a .

W ezw an y lek a rz stw ie rd z ił zg o n M ich alak a 
w sk u tek p rzeb ic ia tę tn icy , a K am iń ak ieg o p rze­
w iez io n o w  stan ie b ezn ad z ie jn y m d o szp ita la 
w  S o ch ac iew ie .

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — sobota 19. IX.

6 .3 0 -8 .0 0 A n d . p o rań . 1 2 .o 3 P raeg ląd p rasy ro la 
1 2 .1 3 D z ień , p o łu d . 1 2 .2 3 K o n cert 1 5 .3 0 W iad o m o ści g o sp . 
1 5 .4 5 an d . d la d z ied 1 5 .0 0 U ro o zy ste o tw arc ie n o w ej, 
ro zg ło śn i w e L w ow ie 1 6 .4 5 O d czy t 1 7 .5 0 P o g ad an k a 1 8 .0 0 
N asz p ro g ram 1 8 .1 5 K o n cert rek lam o w y 1 8 .5 0 P o g ad an k a 
ak tu a ln a 1 9 .0 0 K o n cert 2 0 .1 0 A u d . d la P o lak ó w za g ran i­
cą 2 0 .4 5 D aien . W iecz . 2 0 .5 5 P o g ad an ka ak tua ln a 2 1 .0 0 
K o ncert 2 1 .3 0 H u m oresk a rad jo w a 2 2 .1 5 K o n cert 2 3 .0 0 
M u zy k a tan eczn a .

Warszewa — niedziela 20. IX.
8 .0 0— 9 .0 0 A u d . p o rań . 9 .4 0 K o n cert 1 0 .0 0 N ab o żeń­

stw o z C h y ro w a (p rzez L w ów ) 1 1 .4 5 P rzeg ląd , f i lm . 1 2 .03 
K o tacert w  p rze rw ie o 1 3 .0 0 f rag m . z p o w ieśc i 1 4 .3 0 A u d . 
d la w si 1 5 .3 0 T r d o ży n ek z Ł o d z i 1 6 .0 0 S w o jsk ie m elo d je 
1 7 .0 0 K o n g res m u zy k i k o śc ie ln e j 1 8 .0 0 S łu ch o w isk o p t. 
W ielk a w y g ran a 1 8 .3 0 1 0 0 0 tak tó w m u zy k i 2 0 .2 0 C o czy­
tać 2 0 .3 5 P rzeg ląd p o lity czn y 2 0 .4 5 D zień , w iecz. 2 1 .u 0 
K o n c . 2 1 .3 0 N a w eso łe j fa li lw o w sk ie j p t. R ad io K o cio łe - 
b eW 2 2 .1 0 W iad . sp o rt. 2 2 2 0 K o n cert 2 3 .0 0 M u zy k a tan .

Warszawa — poniedziałek 21. IX.
6 .3 0—  8 .o o A u d . p o rań . 1 2 .o 3 S lsrzy n k a ro ln . 1 2 .1 3 

D z ień , p o łu d . 1 2 .2 3 M u zy k a 1 5 .4 5 O p o w iad an ie d la 'd z iec i 
I6 .0 0 K o n cert 1 6 .4 5 P o g ad . 1 7 .0 0 K o n cert 1 7 .5 0 O d czy t 
1 8 .o o S k rzy n k a o g ó ln a 1 8 .1 5 K o n c rek lam . 1 9 .o o K o n c . 
2 0 .0 0 A u d . Ż o łn iersk a 2 0 .3 0 fe lje to n 2 0 .4 5 D zień , w iecz . 
2 1 .o o IV  sy m fon . 2 2 .1 5 A u d . m u fcy czna 2 3 .o o M u z. tan .

Toruń — sobota 19. IX.
7 .3 5—  8 o o A u d . p o rań . 1 2 .o 3 P o g ad an k a ro ln 1 4 .2 0 

U lu b io n e m elo d je 1 6 .4 5 O d czy t 1 7 .3 0 P ły ty 1 8 .0 0 N asa 
p ro g ram 1 8 .1 0 A rje i p ieśn i 1 8 .2 5 W iad sp o rt 1 8 .3 0 K o n c. 
rek lam o w y

Toruń — niedziela 20. IX.’
8 .5 5—  9 .4 0 A u d . p o ran n a 1 0 ,0 0 K o n cert 1 1 .4 5 P rzeg l. 

w y daw n ic tw 1 4 .3 0 A u d . d la w si 1 5 .0 0 K o n cert rek lam o w y 
2 2 .0 0 W iad . sp o rt.

Toruń — poniedziałek 21. IX.
7 .3 5—  8 .0 0 A u d . p o rań . 1 2 .0 3 P o g ad . ro ln . 1 4 .3 0 P ły ty  

1 5 .3 0 W iad . g o sp . 1 6 .0 0 K o ncert. 1 8 .0 0 R o zm o w a ze s łu ch a­
czam i 1 8 .1 0 P ły ty 1 8 .2 5 Z y c ie k u lt. P o m o rza 1 8 .3 0 K o n c . 
rek lam o w y

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miloszewski w Nowemmieficie n. Drw 

Wydawca: Celestyn Miloszewski w Nowemmieście n. Drw.

Nadszedł nowy transport
Najnowszych Aparatów Radiowych
d o s iec i e iek tr . o raz b a te ry jn y ch

„Echo“
wytwórni Państwowych Zakładów Inż. 
Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty. 

A p ara ty m o żn a o g ląd ać i n ab y w ać u k ie ro w n ik a

Elektrowni Miejskiej

L. Skwarskiego - ul. Kościelna 8.

ZAPROSZENIA
Śl u bn e

wykonuje

solidnie i terminowo

Orukariłia B. Hlłoszewski, Howemiasto Rynek 19.

Zaprawa nasion siewnych

Uspulun
i Kamień modry

p o leca n a jtan ie j

ALFOMS ZALEWSKI
DROGERIA - MEDYCYNaLNA

N o w em iasto — — — — — — — R y n ek

Nowa pisownia
polska

nakł. Polskiej Akademji Umiejętności
d o n ab y c ia

w Księgarni B. Miłoszewskiego
Newemiasto n. Drwęcą.

Bilety wizytowe
wykonuje

Drukarnia B. Miłoezewski - Nowemiasto.

UWAGA!
S m o ła d esty l.
lep n ik

p ap a
k arb o ljn eu m 
trzc in a su f it.
g ip s

g w o źd z ie 
w ap n o

cem en t P crtl. 
d źw ig a ry

K afle d o p iec , 
w  ró żn . k o lo r.

m an eże 
m ło ck arn ie 

w ia ln ie 
s ieczk a rn ie 

k u lty w a to ry
p łu g i - b ro n y 

p arn ik i „V en tzk ieg o“
o raz

w szelk ie in n e ar­
ty k u ły  b u d o w lan e 
i ro ln icze p o leca 
z n o w y ch p rzesy­
łek  p o n a jn iższy ch 
cen ach

N. Ewertowski 
Nowemiasto

h an d e l że laza, m aszy n 
ro ln iczy ch , arty k u łó w 
b u d o w lan y ch , sp rzę tó w 

d o m o w y ch .

Mam od zaraz

wolną 
posadę 
dla urzędnika 

gospodarczego

G rad u szew sk i
Majątek Tylice.

Używany

ap ara t rad io w y 
bateryjny i sieciowy 

m o żn a tan io n ab y ć

L.Skwarski-Nowemiasto
P rzy jm u ję jeszcze

dziewczynki szkolne
n a stan c ję

n. Heldtówna
N o w em iasto u l. L ip o w a

18

W arsz ta ty M ech an iczn e
firmy chrieicijahsklej

T . K ry szk iew icza 
w M ław ie

w y k o n u ją w sze lk ie p race 
w ch o d zące w  zak res ro ln ic tw a

oraz pod gwarancją sprzedają 

m aszyn y i n arzęd z ia ro ln icz le 
p o cen ach k o n k u ren cy jny ch 
n p .: c« te ro k o n ny m an eż B er- 
m an n a za  
s ieczk a rn ia 
m ło ck arn ia 
i t. d .

F irm a

Tadeusz Kryszkiewicz Mława
u l. Ż w irk i  2 7 .

3 2 0 z ł, 4 k o so w a 
b ęb n o w a 1 2 0 z ł, 

sz tif to w a 1 8 0 z ł,

K siążn ica K o p emik ań sk a

w  T o ru n iu



R ok III

Dodatek Rolniczy
EWANGELJA

na niedzielę szesnastą po Św iątkach  

zap isana ■ św . Ł ukasza razda. 14, w . 1— 11.

W  on czas: G dy Jezus w chodził w szabat 
do dom u jednego z w ybitnych faryzeuszów , aby  
się posilić , oni G o śledzili. I oto stanął przed 
N im  pew ien człow iek , chory na puchlinę. A  Je­
zus, zagajając rozm ow ę, odezw ał się do uczo ­
nych  w zakonie i do faryzeuszów , m ów iąc: C zy 
godzi się w szabat uzdraw iać? O ni jednak m il- 
caeli. O n w ięc, dotknąw szy się, uzdrow ił go i 
odpraw ił. P riem ów ił też i rzek i do nich: Jeśli 
osieł lab w ól któregokolw iek c w as w padnfe 
do cysterny, czyż  nie w yciągn ie go  natychm iast 
w  dzień szabatu? I nie m ogli M u na to odpo ­
w iedzieć. A  spostrzegłszy , jak skw apliw ie w y ­
bierano sob ie pierw sze m iejsca , opow iedzia ł 
zaproszonym przypow ieść, m ów iąc do nich: 
G dy cię zaproszą na gody w eselne, nie zajm uj 
m iejsca pierw szego, aby przypadkiem nie za ­
proszono godniejszego od cieb ie. A  w tedy ten , 
co w as obu zaprosił, zb liżyłby się i rzek i do 
cieb ie: U stąp  m iejsce tem u. W ów czas z a ś  ze 
w stydem  m usiałby zająć m iejsce ostatn ie. A toli 
gdy dię zaproszą, idź, i zajm ij m iejsce ostatn ie, 
aby __ gfcoro nadejdzie, który cię zaprosił —  
m ógł ci pow iedzieć: P rzyjacielu , posuń się w y ­
żej. W tedy spotka oię chw ała w obec w spółbie- 
sdadników . K ażdy bow iem , kto się w yw yższa, 
będzie * ponśżon , a kto się uniża , będzie 
w yw yższon .

Nauka
C złow iek chory na  puchlinę sam ym  w yglą ­

dem doprasza się zm iłow ania: ręce i nogi na ­
brzm iałe, sine obrzęki na tw arzy a oddech tak  
utrudniony, że ustam i chw yta pow ietrza!

L ecz ajaw ia się on przed Z baw icielem  w  
dzień  sobotni. W iadom o aaś, jak  przesadnio  dzień  
ten św ięcili faryzeusze. W szak nie tak daw no  
tem u odpędzić chcia ł przełożony  synagogi, gnie­
w ając się, że Jezus w  szabat uzdraw iał, w szyst­
kich chorych , m ów iąc: „Sześć dni jest, w któ ­
rych m a być pracow ano: w te dni tedy pczy- 
choużcie a leczcie się, a nie w dzień sobotn i" .

To też podobne widząc myśli w sercu 
faryzeusza, u którego bawi w gościnie, stawia 
Chrystus pytanie: Czy godzi się uzdrawiać 
w seabat?

A gdy faryzeusze milczą, z przedziwną jas­
nością rzecz tak rozstrzyga: Nikt nie zostawi 
we wodzie nawet bydlęcia, gdyby wpadło do 
studni, choćby to było w dzień świąteczny. A 
ja miałbym temu choremu człowiekowi kazać 
czekać, aż minie szabat, człowiekowi, któremu 
woda dochodzi do seroa, zagrażając mu śmier­
cią? Jeżeli nie jest grzechem w dzień świątecz­
ny okazywać iitość bydlęciu, ratując je ze stud­

ni, ileż w ięcej w olno i trzeba ratow ać w cier­
pien iu człow ieka!

O jak w dzięczn i w inniśm y być Z baw icielo­
w i za tę naukę! N a jej fundam encie bow iem  
w zniosło m iłosierdzie  chrześcijańsk ie  niezliczone 
zak łady celem  łagodzen ia cierp ien ia ludzkiego; 
lazarety i szp ita le dla chorych , przytu łk i dla 
starców  i sierot, dla głuchych i ociem niałych , 
dla obłąkanych  i nieu leczalnych . K tóż w iedział 
o tak ich rzeczach przed C hrystusem P anem ? 
G dy teraz  z  podziem i w ykopują starożytne  m ias­
ta , znajdują  w  nich św iątyn ie, łaźnie, teatry , bi- 
bljotek i, ale nigdy i nigdzie nie znaleziono coś 
tak iego, jak dom sierot albo przytu lisko dla  
starców . T ego rodzaju zak łady  aą darem  C hry­
stusa P ana. L udzkość korzysta z nich dzisiaj a 
nieraz naw et nie w ie, kom u  je zaw dzięcza  i ko ­
m u w dzięczność okazyw ać pow inna.

T ym  duchem C hystuaow ego m iłosierdzia  
przejęły się niezliczone rzesze zakonników  i za ­
konnic, pośw ięcających się pielęgnow aniu cho ­
rych , kalek , dzied . Siostry M iłosierdzia i B ra­
cia M iłosiern i nie byli znani w czasach przed  
C hrystusem  P anem .

Ilekroć tak ie osoby w idzim y albo zak łady 
chrześcijańsk iego m iłosierdzia zw iedzam y, rzuć­
m y choć w dzięczne spojrzenie na w izerunek  
tego, który w dzisiejszej ew angelji św iąt nau ­
czył litości dla ludzk iego cierp ien ia .

Sprzedał drew na na w arunkach ulgow ych  

sam orządom m iejsk im .

P om orska Izba R olnicza podaje do w iado ­
m ości, że D yrekcje L asów P aństw ow ych upo; 
w ażnione zostały do dokonyw ania kredytow ej 
sprzedaży drew na sam orządom terytoiąalnym  
w iejsk im  na budow ę i popraw ę objetotów dro ­
gow ych budow li sam orządow ych i użyteczności 
publicznej, m iędzy innym i dom ów ludow ych , 
rem iz strażack ich i t.d .

Sprzedaż drewna na warunkach ulgowych 
może obejmować drewno okrągłe, materjały 
tarte i ciosane.

Transakcje powinny być zawierane przez 
odnośne samorządy wiejskie z najbliższymi 
Nadleśnictwami, Tartakami, ewentualnie z Dy­
rekcją Lasów Państwowych w wypadkach, gdy 
dostawa drewna obejmować ma kilka Nadleś­
nictw jednocześnie, względnie gdy dostawa od­
bywać się ma częściow’0 z tartaku, częściowo 
z nadleśnictwa.

Spłata należności z tytułu każdej tranzak- 
! cii kredytowej będzie dokonywana następująco:

1) Przy zawarciu transakcii samorząd za­
płaci w gotówce 20 proc, wartości tarcicy oraz 

’ ■ materjałów ciosanych i 10 proc, wartości drew- 
* na okrągłego przy uwzględnieniu eniżek:

2) reszta należności będzie rozkładana na 
s półroczne równe spłaty w ciągu czterech lat



przy sprzedaży drew na na m osty i w ciągu 
p ięciu la t przy sprzedaży drew na na budynk i, 
licząc od daty zaw arcia transakcii;

3) term in p łatności p ierw szej raty przypa­
dać będzie w pó ł roku od daty zaw arcia tran­
sakcji;

4) udzielany kredyt będzie oprocentow any 
w w ysokośo i 3 proc, w  stosunku rocznym , przy 
< jaym odsetk i pob ierane będą pó łroczn ie z do łu , 
w  term inach p łatności poszczegó lnych rat;

5) sp łata kredytow anej należności w ym agać 
będzie odpow iedn iego zabezp ieczen ia w edług 
w ym ogów , jak ie ustalą ^organa A drrin istracji 
L asów Państw ow ych.

W arunki u lgow e ustalone d la sprzedaży 
drew ha sam orządom w iejsk im na w spom niane 
cele um ożliw ią budow ę m iędzy innym i dom ów 
ludow ych, k tórych brak ludność w iejska dotk li­
w ie odczuw a.

Sprawa mleczarń i wywozu masła.
M in isterstw o R oln ictw a opracow ało prejek t 

rozporządzeń w  zw iązku z w prow adzen iem w  ży­
cie ustaw y o m leczarstw ie. Z końcem sierpn ia 
odby ła się w Z w iązku Izb konferencja, pośw ię­
cona om ów ien iu tych pro jek tów . W  dyskusji 
w yrażono op in ję, że Izby R oln icze pow inny 
uzyskać upraw nien ia w k ierunku przed łużan ia 
term inu w prow adzen ia now oczesnych urządzeń 
d la poszczegó lnych zak ładów m leczarskich . 
W iększość spó łdzieln i m leczarsk ich w obecnych 
w arunkach n ie jest bow ien w stan ie spraw ić 
potrzebne inw estycje. C o do pro jek tu rozporzą­
dzen ia o w yw ozie m asła podn iesiono, że rozpo­
rządzen ie w inno zapew niać pełną standaryzację 
m asła lepszśgo gatunku, przy jednoczesnym 
um ożliw ien iu m asła średn ich gatunków . W  spra­
w ie m leczarsh lich zak ładów , po łączonych z gos­
podarstw am i ro lnym i, w ypow iedziano się za us­
ta len iem m aksym alnej gran icy dziennej przerób­
k i m leka w jednej w ysokości d la całego 
państw a.

Jak nawozić jesienią w sadzie owocowym?
Sad ow ocow y oczeku je od gospodarstw a je­

siennego naw ożen ia.
D rzew ka po w ydaniu p lonu w ysiliły się 

znaczn ie i chociaż dzięk i starannej upraw ie zie­
m i i p ielęgnacji zdo łały w ykształc ić pękate ocz­
ka kw iatow e na kró tk ich gałązeczkach, to jed­
nak n ie w iadow o, ozy na w josnę karzen ie drzew 
znajdą w ziem i potrzebną ilość gotow ych po­
karm ów , aby m ogły w yaw ić now e zaw iązk i,

D latego aby ąiem ieć przykrego zaw odu i  n ie 
doczekać się zrzucen ia w  roku przyszłym za- 
dużej ilośei zaw iązków , należy zastosow ać po­
m iędzy drzew am i naw ozy sztuczne, odpow iedn ie 
do jesiennego naw ożen ia.

W ięc w sadzie starszym , ow ocu jącym , na 
zbronow aną ziem ię rozreucam i pom iędzy drze­
w am i następu jące daw ki naw ozów : azotn iaku 
21 proc. IV i  do 2 kg. i kain itu 8 do 12 kg, albo 
zam iast kain itu dać so li potasow ej 25 proc, w  
ilości od 4 do 5 kg. na 1 ar. Z am iast superto- 
m asyny i azotn iaku jako oddzielnych naw ozów 
m ożem y ziastosow ać supertom asynę azotn iako- 
w ą w ilości 4-5 kg. na 1 ar. Po rozrzucen iu 
tych naw ozów zabronow ać ziem ię ponow nie i  
pozostaw ić ją w stanie w olnym od chw astów do 
roku przyszłego. N iezaw sze jednakże w sadzie 
pod drzew am i jest ziem nia upraw na stale w zru­

szana, na k tórej m ożna w ysiać naw ozy I przy- 
bronow ać je .

C zęsto zdarza się w naszych w arunkach, 
że drzew a m ają pod sobą darń , k tórej n ie chce- 
m y n iszczyć.

W  tym w ypadku po lecen ia gcdnem jest sy­
pan ie naw ozów w  row k i w ykopane w okół drzew 
w od leg łości zasięgu najdalszych gałęzi, —  w  
te j od leg łości bow ien® drzew o w ytw arza najw ię­
cej drobnych korzonków .

R ow ek tak i pow in ien być szerok i na dw a 
sztychy łopatą i g łębok i na jeden sztych; jeśli 
drzew o jest w iększe, dobrze 
jest pod drzew em w ykopać jeszcze row ek 
nąkrzyź.

I lość naw ozów pod jedno drzew o ob licza 
się zależn ie od pow ierzchn i ob jętej zasięg iem 
gałęzi, daw kę stosu ję się podw ójną w stosunku 
do ob liczonej pow ierzchn i.

W  w iększym sadzie, gdzie drzew a rosną 
w norm alnych od leg łościach, a m ają darń pod 

• sobą, prak tyczn ie jest w yorać po 2 lub 3 sk iby 
| z obu stron każdego rzędu drzew i w brózdy 
] w ysiać naw ozy. Z djęta darń z row ków pozo- 
j staw ia się przez zim ę na boku, a na w iosnę 
? dok ładn ie przykryw a się row k i; dodać jest 
j dobrze do n ich pod darń trochę kom postu .

Jak przedstawiają się tegoroczne zbiory 
na świecfe?

D ane m in isterstw a ro ln ictw a’ Stanów Z jecp 
5 noczonych A m eryk i Północnej donoszą, £e 

i susza nadal trw a w A m eryce. W  okręgu M is­
sisip i nastąp iła lęka u lga, w O hio pada naw et 

a deszcz. N iem niej w  bardzo w ielu okręgach zb io­
ry kukurydzy u leg ły zupełnem u zn iszczen iu, w e 
w schodn ich stanach straty w zb iorach są bar­
dzo duże, tak , że ogó lne zb iory będą w roku 
b ieżącym n iższe. T endencja g iełdpó łnocno-am e- 
rykańsk ich by ła spoko jna.

M eldunk i z krajów kontynentalnych brzm ią 
różn ie. Ż niw a w N iem czech są przeryw ane du­
żym i u lew am i, na rynkach daje się już odczu­
w ać brata ży ta, pon iew aż dotychczas dostarczo­
ne zapasy zostały zakup ione przez m łyny pro­
w incjonalne. T e pracu ją norm aln ie, m łyny 
berlińsk ie natom iast m usiały ogran iczyć pracę.

Z biory w C zechosłow acji ilościow o są ob li­
czane na w iększe, jak w  ub. roku. N atom iast 
jakościow o, zdaje się, nfe dop iszą zw łaszcza 
pszen icy . M onopol zbożow y za lepszą pszen icę 
dop łaca n ie w iele. Spow oduje to , że w b ieżą­
cym sezon ie da się odozuć w C zechosłow acji 
brak jakościow o lepszej przen icy . Z biory ży ta 
są w iętasae n iż w  roku 1935.

Z pow odu ogran iczen ia obszaru zasuw ow e­
go pszen icy zw iększono zasiew y kukurydzy , 
ty ton iu , strączkow ych oraz o leistych.

N a Ł otw ie zła pogoda ostatn ich sześciu 
tygodn i oraz obecn ie padające deszcze n ie 
w płynęły dodatn io na popraw ę zb iorów , k tóre 
będą słabsze n iż w  roku ub ieg łym .

Podobnie w  E ston ji, gdzie ob liczają zb iory 
o 20® /© m niejsze.

L itw a liczy na średn ie zb iory , jakościow o 
m niej zadaw alające- n iż w ro tou 1935.

Z biory pszen icy w  Jugosław ii zadaw alające. 
Z biory ży ta starczą zaledw ie-na pokrycie kon- 
sum cji krajow ej. Pogoda dop isu je, opady w y ­
starczające.

H oland ia przew idu je lepsze zb iory n iż w  
roku ub ieg łym , ty lko ży ta ucierp iały .



Szkoła Rolnicza Pomorskiej Izby Rolniczej 
w Brodnicy n. Drw.NMLKJIHGFEDCBA

Przyjmuje zgłoszenia kandydatów na ucz* 
niów do dnia 30 paźdz. rb. Nauka w szkole 
trwa przez 2 zimy po 5 miesięcy, t. j. od 3. XI.  
do 30 III. Na okres prac w polu 1. IV.— 1. XI.  
uczniowie pozostają w gospodarstwach swych 
rodziców lub opiekunów1 (albo odbywają prak­
tykę), wykonują tamże zadania praktyczne z 
zakresu uprawy roli i roślin, hodowli, rachun­
kowości — posiłkując się przytem wiadomoś­
ciami, które zdobyli w Szkole Rolniczej podczas 
miesięcy zimowych. Nad prawidłowością wy­
konywania tych prac czuwa personel Szkoły 
przez kilkakrotne dojeżdżanie w tym okresie 
do gospodanstw uczniów.

Program flanki obejmuje:
Przedmioty fachowe: glebodarstwo, uprawę 

roli i roślin, naukę o nawożeniu uprawę łąk i 
pastwisk, nasionoznawstwo, ogólną hodowlę, 
żywienie zwierząt gospodarskich, szczegółową 
hodowlę bydła, koni, trzody chlewnej (bekony), 
drobiu, ratowanie zwierząt domowych, ogro­
dnictwo i sadownictwo oraz ruchomość rolniczą 
i organizację gospodarstw7..

Przedmioty ogólnokształcące: nauka religji, 
język polski, nauka o Polsce, rachunki, pomiar 
gruntów i ogólne wiadomości z nauk przyrod­
niczych.

Szkoła urządza podczas trwania kursu 
szereg wycieczek: do okolicznych gospodarstw 
wzorowych, mleczarń, bekoniarni i innych ob- 
jektów przemysłu rolnego lub mającego zwią­
zek z rolnictwem, podczas których uczniowie 
otrzymują szczegółowe wyjaśnienia.

W programie nauczania przewidziane są 
godziny, w których uczniowie samodzielnie 
(w obecności personelu szkolnego) zaprawiają 
się do przyszłej pracy społecznej jako to: umie­
jętność prowadzenia zebrań, pisania protokółów, 
zabieranie głoeu i rzeczowość dyskusji, wy­
głaszanie referatów i t. p.

Zajęcia w szkole trwają 5—6 godzin dzien­
nie (wykłady i ćwiczenia); początek zaś i ko­
niec zajęć dostosowany jest do rozkładu jazdy 
pociągów (w granicach od 8-ej do 14,30). Ucznio­
wie, których pociągi przychodzą wcześniej lub 
odchodzą później, czas wolny wykorzystać mo­
gą na odrabianie lekcyj w szkole.

Uczniowie korzystają ze wszelkich urządzeń 
szkolnych i pomocy naukowych.

Uczniowie zrzeszeni są w ,,Kółku Koleżeń­
skie m“ , które prowadzi, spółdzielnię, ma własną 
bibliotekę, różnego rodzaju gry ruchowe i roz­
rywki umysłowe, z których mogą korzystać 
w czasie wolnym od nauki.

Przy Szkole prowadzony jest hufiec praysp. 
wojskowego, dzięki któremu można uzyskać 
skrócenie służby wojskowej.

Kandydaci mogą się zgłaszać osobiście bądź 
w towarzystwie rodziców (opiekunów) — w 
kancelarji Szkoły (poniedziałki, czwartki w 
godz. rannych) lub piśmiennie — składając! 
podanie o przyjęcie do Szkoły.

Do podania należy dołączyć :
a) Życiorys, napisany własnoręcznie, w 

którym należy podać zajęcie rodziców, obszar 
gospodarstwa, ilość rodzeństwa, w jakim celu 
zapisuje się do Szkoły Rolniczej.

b) Metrykę urodzenia na dowód, że ukoń­
czył 17 lat życia.

c) Świadectwo szkolne w oryginale (lub 
odpisie, poświadczonym przez władzę.)

d) Zobowiązanie rodziców co do uiszczenia 
opłaty za naukę.

Opłaty szkolne wynoszą: wpisowe 2 zł (dla 
nowowstępujących) oraz 20 zł z® każdy kurs 
zimowy. Przy dobrych postępach w nauce i 
sprawowaniu — Szkioła może zwialniać z opftat 
mniej zamożnych uczniów.

Uczniowie mogą dojeżdżać codziennie do 
Szkoły pociągami z powiatu brodnickiego, lu­
bawskiego, działdowskiego, grudziądzkiego; z 
bliższych okolic na rowerach, albo mogą za­
mieszkać w Brodnicy u krewnych lub prywat­
nie pod opieką personelu Szkoły.

Przy dojazdach koleją uczniowie korzystają 
z biletów ulgowych.

Dyrekcja Szkoły Rolniczej 
w Brodnicy n./Drw.

31 października upływa termin zawierania 
układów konwersyjnych.

Pomorska Izba Rolnicza przypomina wszys­
tkim właścicielom gospodarstw wiejskich że ter­
min zawierania układów, konwersyjneh. upływa 
dnia 31 października 1936 r.

NiezawSrcie udładu z instytucją kredytową 
do tego terminu powoduje utratę praw dłużni­
ka do skonwertowania swego długu na podsta­
wie ustaw7 oddłużeniowych i narazić może na 
egzekucję całej sumy dłużnej.

Na wezwanie więc instytucji wierzycielskiej 
należy stawić się niezwłocznie celem zawarcia 
układu. Jeżeli zaś bank lub kasa kredytowa 
odmówi zawarcia układu z dłużnikiem-rolnikiem 
należy zwrócić się do Delegata Powiatowego 
Wojewódzkiego Biura do Spraw Finansowo-Rol- 
nych celem napisania wniosku do Komitetu 
Konwersyjnego przy Banku Akceptacyjnym w 
Warszawie o uznanie że układ niedoszedł do 
skutku z winy instytucji kredytowej.

Choroby i leczenie konia/
Zapalenie ścięgien zginaesy. Często przy­

czyną kulawizny przednich nóg konia może 
być zapalenie ścięgien zginających. Znajdują 
się one po tylnej stronie nóg przednich i tyl­
nych, a są nazywane często niesłusznie żyłami 
i służą do zginania nóg i kopyt. Najczęściej 
występuje zapalenie tych ścięgień u nóg przed­
nich, poniżej napięstków nazywanych błęckiie 
kolanami. Rozpoznajemy chorobę po tym, że 
gdy patrzymy na nogi przednie od tyłu, to 
widzimy, że noga ehora poniżej napięstka (ko­
lana) jest grubsza od zdrowej, a przy uchwy­
ceniu za ścięgno nogi chorej zauważamy, że 
ono jest cieplejsze od zdrowego i bolesne, bo 
koń nogę wyrywa, szarpie i nie chce pozwolić 
na uciskanie palcami. Przy staniu w miejscu, 
koń trzyma zwykle chorą nogę zgiętą, a moc­
niej opiera się o ziemię zdrową nogą. Zapale­
nie ścięgna powstaje zwykle w czasie oieżkiej 
pracy na nierównym terenie i gruncie. Gdy 
w terenie takim są dełki i kamienie, koń wsku­
tek poślizgnięcia, złego postawienia nóg, gwał­
townego uskoczenia w bok, albo wpadnięcia 
jedną nogą w taki dołek, może naderwać sobie 
ścięgno i zakuleć. Koń z zapaleniem ścięgna 
bardzo silnie kuleje. Gdy się spostrzeże kula- 
wiznę konia wskutek takiego zapalenia, trzeba 
przerwać wszelką robotę koniem, dopóki kula-
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w izna n ie ustąn i. w  p rzec iw nym raz ie bow iem 
w sku tek zan iedban ia leczen ia , koń m oże sta le 
pozostać ku law y . W  początkach oho roby sto­
su jem y p ierw sze n iezbędne środk i leczn icze , 
k tó re m ogą kon ia w y lecefyć , gdy ku law izna n ie 
jest duża. W tym ! ce lu b ierzem y kaw ałek 
czystego p łó tna, szerokości oko ło po łow y ło k ­
c ia, m oczym y dob rze w  w odzie z im ne j 2 octem , 
w yc iskam y n ieco z w ody i ow ijam y nogę po­
n iże j nap ięstka (ko lana) w  m iejscu gdz ie jest 
śc ięgno w sku tek naderw an ia zg rub ia łe i ob­
w iązu jem y je kaw ałk iem tasiem k i, udarte j z 
p łó tna . O k ład ten zm ien iam y co 2 godz iny . 
D obre w yn ik i osiąga się rów n ież p rzez p row a­
dzen ie tak iego kon ia cho rego do rzek i 2 razy 
dz ienn ie i m oczen ie nóg kon ia w w odzie p rzez 
pó l godz iny w  m ie j& cu gdz ie jest silny p rąd , 
tak jednak g łęboką, aby w oda sięgała ty lko  do 
nap ięstka (ko lana). K on ia na leży staw iać ty łem  
pod p rąd w ody . M ożna rów n ież rob ić na nogę 
chorą okład ogrzewający, polegający na tem, 
że namoczoną szwatkę w wodzie z oelem wy­
ciska się dobrze z wody, owija się chorą nogę 
szmatkę tę owija się papierem, a na paper do­
pieść kładzie suchą szmatkę i przywiązuje ta­
siemką z płótna. Okład taki zmienia się co 3 
godziny. Jeśli te zabiegi nie pomogą w ciągu 
tygodnia, to powinno się z koniem udać do 
lekarza weterynaryjnego.

Sprawozdanie 
z działalności Towarz. Rolniczego Powiatowego

w Nowymmieście ■. Drw. za rek 1935/36.

(Ciąg dalszy.)

Wreszcie ostatnim działem naszej pracy był 
doial organizacji zakupów i zbytu. W tym dzia­
le miało T.R.P. też duże pole do pracy. Poza 
zachęcaniem K.R. do zbiorowego sprowadzenia 
m aterja łu zarodow ego , d rzew ek ow ocow ych , 
? iem taków rakoodpo rnych i t. d . o czem ju ż 
w spom ina łem w  dz ia le fachow o-ro ln iczym , za- 
ohodz iła po trzeba za jęc ia się inoem i zagadn ie­
n iam i, a w szczegó lnośc i upo rządkow an iem m le­
czarstw a na te ren ie pow iatu o raz zby tu trzody 
ch lew ne j. W  tym ce lu zosta ły też pow o łane 
specja lne kom ysje i to kom isja m leczarska i sekc­
ja hodow lana p rzy T .R .P . Jeże li chodz i o kw estję 
m leczarstw a w  pow iec ie , to na sku tek w ejśc ia 
w życ ie ustaw y m leczarsk ie j, T .R .P . na z lecen ie 
Izby R o ln icze j op racow ało p ro jek t rozm ieszcze­
n ia m leczarń w pow iec ie lubaw sk im zw o łu jąc 
w tym ce lu spec ja lne zeb ran ie p rezesów K .R . 
o raz odbyw ając 2 zeb ran ia Z arządu T .R .P . i 2 
kom is ji m leczarsk ie j. P od w zg lędem rozm iesz­
czen ia m leczarń i ich l iczby jest pow iat lubaw s* 
k i na jgo rze j postaw iony na te ren ie ca łego w o j. 
pom orsk iego . N a te ren ie pow ia tu is tn ie je 19 
m leczarń z w yrobem m asła , w  czem w iększa 
część m leczarń ręcznych pozostaw ia jących pod 
w zg lędem u rządzen ia w ie le do życzen ia o raz 
oko ło 70 od tłusaczarn i. T ak ie j l iczby od tłusz- 
czarn i n iem a żaden pow ia t na P om orzu . W  pow . 
lubaw sk im zna jdu ją się m ie jscow ośc i, w  k tó rych 
zna jdu ją się 2 a naw et 3 od tłuszczarn ie . P o­
średn ic tw o to poch łan ia og rom ne sum y, to też 
n ic dz iw nego , że ceny za m leko p łacone w  po­
w iec ie lubaw sk im są na jn iższe. R o ln icy jednak­
że p rzyzw yczaili się do ty ch od tłuszczarn i, a 
pon iew aż p rzew ażn ie n ie zna ją się na g rado - 
w an iu m leka i n ie ob licza ją strat, p rze to często

są zadow o len i z tego , że ty ch od tłuszczarn i 
pow sta je jak na jw ięce j, gdyż są zdan ia , że p rzez 
w iększą konku re toc ję uzyska ją lepsze ceny . N ie 
do rządkośc i na leżą tak ie od tłuszczarn ie, k tó re 
odc iąga ją dzrenn łe , 200 —  300 l itrów m leka. 
A żeby stan ten zm ien ić na lepsze rozw inę ło 
T .R .P . p ropagandę za o rgan izow an iem w ięk­
szych m leczarń spó łdz ie lczych o raz od tłuszozar- 
n i spó łdz ie lczych . W  ub . roku za łożono da lsze 
4 od tłuszczarn ie m leka i p rzygo tow ano c ięśc io - 
w o g run t pod za łożen ie 2 m leczarn i ok ręgow ych . 
N a akc ję m leczarską w  pow . lubaw sk im p rzy­
zna ło nam S tarostw o K ra jow e 500 z ł. T .R .P . 
pod ję ło się ob liczen ia stra t, jak ie ro ln icy pono­
szą na sku tek tak rozd robn ionego m leczarstw a. 
D osz liśm y do w n iosku że stra ty ro ln ików w  
pow . lubaw sk im na sam ym m leku w ynoszą co - 
na jm n ie j ty le , i le ro ln icy p łacą na w ym iar 3  
na jw ażn ie jszych podatków kom una lnych razem 
w źętyeh t. j. podatku szosow ego , kom una lnego 
g run tow ego i kom una lnego dochodow ego (oko­
ło 150 .000 z ł.) C . d . n .

Przed siewem ozimin
Oziminy, a wszczeglności żyto, wymagają 

dobrze odleżałej orki siewnej, dlatego też nie 
należy jej wykonywać zbyt późno, gdyż inaczej, 
rola osiada jeszcze w czasie wzrostu młodych 
roślinek i wtedy też korzonki łatwo obrywają 
się, co powoduje znaczne osłabienie rośliny i 
wpływa bardzo niekorzystnie na przezimowa­
nie. Jeżeli zatem wykonanie orki aostało opóź­
nione, dobrze będzie powałować rolę chociażby 
zwykłym walem.

Najdalej na 3—4 dni przed siewem żyta 
czy pszenicy, należy też wysiać nawozy sztu­
czne, a więc przede wszystkim azotniak i super- 
tomasynę, lub też zamiast obydwu tych nawo­
zów — supertomasynę azotniakowaną. Jeżeli 
siejemy żyto czy pszenicę po zbożach, należy 
wysiać na 1 hęktar (1 'A morgi polskiej lub 
4 morgi magdeburskie) 80 — 100 kg supertoma- 
syny 30 proc, lub 250 — 300 kg supertomasynjr 
azotniakowej.

P o okopow ych na obo rn iku , a w ięc z iem ia- 
kach , a lbo m archw i i bu rakach , w ysiew am y 60 
do 80 kg azo tn iaku 21 p roc , i 100 do 150 kg 
supertom asyny 30 p roc .

P o dob rze udanych strączkow ych lub też 
na naw ozach z ie lonych , m ożna jes ien ią n ie da­
w ać naw ozów azo tow ych , a w iec azo tn iaku , na­
tom iast kon ieczne jest naw ażen ie fosfo rem , w  
i lo śc i oko ło 100 kg supertom asyny 30 p rocen t 
na 1 hek tar.

O i le zam ierzam y w siew ać w  oz im inę w ios­
ną kon iczynę, na leży w e w szystk ich w ypadkach 
zw iększyć daw kę supertom asyny o oko ło 50 kg  
na każdy hek tar.

W ym ien ione pow yże j naw ozy na leży po 
rozsian iu ich natychm iast dob rze w ym ieszać z 
ro lą zapom ocą b ron lub ku ltyw ato ra .
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